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Lwów d. 10. września. 


(Miutaterstwo porzuca myśl koalicji x wlerno- 
końst; <moyjnymi, — Teki nieobsadzone. — ŻŹZwoła- 
nie Rady pañatwa. ~- Konfiskaty dzienników lwow- 
skich i mómorjałSdzięanikarzy lwowskich do hr. 
Taaffogo, — Noy wpstęp Nordd. Allg. Ztą. 
Artyku”: owy o uFisji Mantenfla, — Zjazd Bis- 
marka r Gorczakówom. — Pierwsze przedłożenia 
rządowe dla Rady państwa. — Taaffe zrywa z 
eentrallistami. — Kiedy Andrassy formalnie ustą- 
pi? — Pow,:6k wyprawy nowobazarskiej.) 


Podczas gdy jedne półarzętowe dzienniki 
dotąd jeszcze “nie porzncają myśli wciągnięcie 
chociażby jednej frakcji centralistów do koalicji 
większości, mającej popierać ministerstwo Taaf 
fego, inne znowu półurzędowe organa już gło- 
szą, że hr. Taaffe porzucił zupełnie myśl ubie- 
gania się o pozyskanie dwóch lub trzech wier- 


Mokonstytucjjnych dla nieobaadzonych jeszcze | 


ministerstw, i że już tylko z temi danemi liczyć 
się będzie, jakie same przez się istnieją, t. j. 
że oprze sią na koalicji narodoweów, stronnic- 
twa prawa: v: konserwatystów z ławy hrabiow- 
skiej. Puk 8 się wkrótce, że znaczny zastęp 
umiarkowar ‘h centralistów, chociaż żaden 2 
nich nie się, wął po nieobsadzone teki, nie sta- 
nie jednak w oppozycji zasadniczej przeciw mi 
nisterstwu Taaflego, a nawet wielu luzem cho- 
dzących pójdzie razem z większością rządową. 
Nieobsadzone dotąd teki ministerjslne, według 
wiadomości z Wiednia, nie będą przed zebraniem 
się Rady państwa rozdane. Rząd ma wyczeki- 
wać pierwej finalnego ugrupowania się stron- 
pictw, tak przy rozprawach nad adresem, jak i 
pray Specjalnych projektach astaw. 

Kiedy będzie Rada państwa zwołana, dotąd 
niewiadomo. Wczoraj półurzędowe źródła gło- 
siły, że zbierze się prawdopodobnie w ostatnich 
dniach września lub pierwszych października. 
Dziś znowu ministerjalna Presse twierdzi dosyć 
stanowczo, że Rada państwa zbierze się d. 25. 
września. Dziwi nas, że namiestnictwo nie roz- 
pisuje dotąd wyborów na dwa opróżnione krze- 
sła poselskie w kurji większej posiadłości po- 
wiatów Rohatyn i Bóbrka, i w mieście Lwowie 
Właśnie przy rozpoczęciu sesji Rady państwa, 
już przy wyborze biura, 1 przy rozprawach nad 
adresem te dwa głosy bardzo wiele zaważyć mo- 
gą, osobliwie dla ministerstwa. : 

Z codzieunych konfiskat dzienników lwow- 
skich mógłby kto wnosić, ze dziennikarstwo tu- 
tejsze jest bardzo nieprzychylnie usposobione 
dla obecnego ministerstwa. Mogłoby się stać do- 
piero tak usposobionem, gdyby brało te konfi- 
skaty jako objaw systemu, z ministerstwa pro- 
kuratorom wytkniętego. Ale dziennikarstwo tu- 
tejsze dotąd broni i popiera ministerstwo hr. 
Taaffego, biorąc konfiskaty ciągłe jako objaw 
zbytniej gorliwości zastępców prokuratorskich, 
chcących się odznaczyć podczas interregnnm 
prokuratorskiego. Dziennikarze tutejsi, aby tej 
zbytniej gorliwości położyć koniec, podają me- 
morjał do hr. Taafiego. Nawet za czasów Schmer- 
linga nie postępowała proknratorja tak, jak 
obecnie. 


Nową niespodziankę przysyła nam Berlin. 

Pa zjeździe w Aleksandrowie, po serdecznych 
uściskach cara z eesarzem Wilhelmem, po tym 
pocałunku z dubeltówki, którym car „raczył* 
publicznie na peronie Manteuffa obdarzyć, sło- 
wem, po tak nuroczystem wyłaniu tylu serde- 
eznych uczuć ażaliż można się było spodziewać 
nowej wałki prasowej? Samą przyzwoitość, po- 
mijając jaż wszelkie inue względy, nakazywała 
gehować miecze do pochwy, a raczej pióra ma- 
ezać odtąd jedynie w różowy atrament. I tak 
też naprawdę uczyniła prasa moskiewska Czy 
w skutek nakaza z góry, czy też pod wpływem 
zmienionej sytuacji, zmieniła ona front, i za- 
ver ai + ap. rak RAW WWII rogi 


= wid ań « 


POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861, 1862 i 1863 


Zaczerinięte 2 nich wskazówki polityczne z 
powodu prac Bolesławity, 


przez 


Kazimierza Gregorowicza. 


TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 


N 


Wielopolski nakłoniwszy księdza Felińskiego 
do otwarcia kościołów warszawskich, zamiano- 
wanym został naczelnikiem cywilnym Królestwa 
polskiego z władzą dosyć obszerną, w pewnych 
jednak ściśle oznaczonych obrębach. Na nie- 
szcsęście nie posiadamy żadnych materjałów, 
adolnych rzucić światło na okoliczność, samą 
tajemniczością swą, wzbudzającą wielką cieka- 
wość, Rozmowy cesarza Aleksandra II. z mar- 


grabią pozostają i prawdopodobnie pozostaną na | 


gawaze zakryte, pozbawiając historyka głównego 
ródła do wykrycia prawdy w całej obszer- 
Rości 


Zrobione jednak nstępatwa, jako owoc ukła- 
dów wgujemnych, dozwalsją oznaczyć dosyć na- 
wet dokładnie, główną myśl przewodnią dwóch 
strone kontraktujących. Zwrócone one zostały 
wyłącznie do strony materjalnej życia narodu, 
pomijając starannie rozwój moralny, będący o- 
stałtecznym wyrazem życzeń, nietylko pojedyn- 
czej ale i zbiorowej jednostki. Życie polityczne, 
tyle kóhieczne dla narodu polskiego, po dawne- 
ma zamknięte zostało szczelnie.  Ustanowio- 
tym radom miejskim, powiatowym i gnbernial- 
nym dozwolono m się jedynie sprawami 

mi we właść im obrębach, w 

jarach nader zacieśńiónych. Ożńaczony w 
th sposób wzajemny stosunek rządzonych z 
Fządządymi pociąguął Ba sobą i inne Następstwa 


We Lwowie, Czwartek dnia ll. Września 1879, 


czech, a zarazem wyrażać swą radość ze zjazdu 
aleksandrowskiego. Jeden tylko Gołos odważył 
się z zestawienia komunikatu Nordd. Allg. Zig. 
o „niepolitycznej* misji Manteuffia z faktem zja- 
zdu w Aleksandrowie snać wnioski, niebardzo 
pochlebne dla ka. Bismarka. Wszakże w tem 
snucin nie wykroczył wcale po za tę granicę, 
po za którą w sercu moskiewskiem przebywa 
nienawiść do Niemców. Bynajmniej, artykuły je- 
go były dość umiarkowane, a kulminacyjnym ich 
pinktem było to, że podróż cesarzą Wilhelma 
do Al-ksandrowa zadała kłam polityce Bismar- 
La, zmierzającej do zizolowania Moskwy. 

Trzeba więc chyba stać na stanowisku o0- 

wego wilka z bajki, którema owca mąci wodę. 
aby tak jak Nordd. Allg. Ztg. przyczepić się do 
owych artykułów, i widzieć w nich nową na- 
„paść prasy moskiewskiej na Niemcy. Wprawdzie 
wiezaprzeczenie, znaczenie tych artykułów pod- 
|niosła ta okoliczność, iż powtórzyła je Agence 
| Russe, organ Gorczakow'. Ale znowu gdyby je 
nawet sam Gorczaków ; u ! cznie powtórzył, toć 
przecie natury swojej nie mogłyby on» zmienić 
'1 przekształcić sig w u:p ść na Niemcy, skoro 
Lyły po prostu wymiersone przeciw kancierzo- 
wi. Jednakże widocznie dla organn Bismarka 
osoba kanclerza jest czemś identycznem z na- 
rodem niemieckim, 

I cieszyć się właściwie nam tylko wypada, 
łe tak drażliwą jest Nordd, Allg. Ztg. Bo jak- 
kolwiek byśmy małą wagę przywiązywał: do tej 
burzy prasowej, przecież odmówić jej tego nie 
możemy, że przyczynia się nieposp: licie do 
poróżnienia dwóch zajadłych naszych wrogów. 

A w sprawie tego poróżnienia Nordd. Allg 
Ztą. pierwszorzędnym jest pionierem. Artykuł 
jej dzisiejszy, wymierzony przeciw Goło. owi, po- 
przedzony bowiem został innym artykuł m 
obniżującym doniosłość zjazdu w Aleksandrowie, 
W niedzielnym owym numerze organ Bisma*" 
zamieścił mianowicie następujący komanikat: 

„Artykałowi naszemu, w którym prostowa- 
liśmy doniesienie National Ztg., jakoby ks. Bis- 
mark wziął inicjatywę w wysłania Manteuffia 
do Warszawy, prasa krajowa i zagraniczna 
przypisała znaczenie o wiele większe, aniżeli 
to, któreśmy sami sprostowaniu naszemu nadać 
praguęli, Zbytecznem byłoby rozbierać po Kolei 
wszystkie komentarze, nawiązane do naszeg» 
artykułu. Jednakże ponieważ tu i ówdzie zaczę- 
to podejrzywać wiarogodność naszych intorma- 
cyj, przeto uważamy za obowiązek nasz solen- 
nie oświadczyć, iż ani na jotę nje odstępujemy 
od tego, cośmy wypawiedzieli w owem sprosto- 
waniu. Marszałek Manteuffel wysłany został do 
Warszawy jedynie tylko w skutek wyrażonego 
przez cara życzenia, że pragnie mieć przy 
boku swoim oficerów pruskich podczas warszaw- 
skich manewrów. „Oprócz tego zawiózł on do 
Warszawy odpowiedz cesarza na list, jaki car 
przysłał do Berlina przed podróżą swoją do 
Warszawy.* 

Więc wraca rzecz do pierwotnego swego 
stanowiska. Podróż Manteuffla nie miała poli- 
tycznego znaczenia, a więc i w konsekwencji, 
zjazd w Aleksandrowie byl tylko wyrazem oso- 
bistych sympatyj dwóch panujących, nosił na 
sobie — jak wyraziła się Post — personalny 
charakter. 

Wszakże pomimo tych oświadczeń przy- 
bosznej prasy Bismarka, licytujących in minus 
przyjażń moskiewską, obiegała wczoraj na gieł- 
dzie berlińskiej pogłoska, iż pewne wysokie 
sfery pracują nad tem, aby zjazd aleksandrow- 
ski uzupełnić zjazdem Bismarka z Gorczakowem. 
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nieodzowne. Przedewszystkiem utrzymano w ca- | 
łej potędze dawną cenzurę, nieprzepuszczającą 
opracowań dotyczących obecnej chwili, prze- 
szłości w warunkach prawdy, lnb przyszłości 


narodu. Zasada ta znalazła tem większe zasto- 
sowanie w szkołąch publicznych, gdzie młodzie»; 
niee słucha po polsku wykładu wszystkich 
nauk ozerpiących swe Źródło w wiedzy o- 
gólnej, niemających żadnego stosunku z 
odrębnem życiem narodu. Świat starożytny, 
jego historja i literatura w raz z powszech- 
nością ciążącą nad jednostką, wypełniały go- 
dziny szkolne, broniąc umysła młodzieży od szko- ; 
dliwych niby następstw współczesnej cywiliza- 
cji i narodowych nezuć. 

Powołano wprawdzie samych Polaków do 
urzędów wyższych i niższych; język polski za- 
panował we wszystkich wydziałach bez wy- 
jątku; system jednak administracyjny pozostał 
zawsze jeden -i ten sam. Język zaś sam przez 
się, jest niczem więcej, jak tylko formą bez 
wielkiego znaczenia, jeżeli przeznaczonym bę: 
dzie do wyrażenia myśli i nezuć obojętnych lub 
wstrętnych narodowi. W tej mierze zlecenia 
| gabinetu petersburgskiego musiały być nadzwy- 
czajnie Ścisłe; najmniejsze od nich zboczenie nie 

dopuszczonem. 


było 

%4 Jako dowód usprawiedliwiający powyższe 
określenie posłuży choć drobna, ale nader cha- 
rakterystyczna okoliczność. s 

Z pism czasowych wychodzących za granicą, 
puszczane są do Moskwy jedynie pisma przychyl- 
ne jej, ze starannem wyłączeniem wszelkich in- 
nych Pomimo tego 1 w pismach prowadzonych 
zgodnie z widokami gabineta petersburgskiego, 
znajdują się opracowania krótsze lnb dłuższe, 
uważane za niebezpieczne, dla wierności podda- 
nych i ogólnego pokoju. Niema w tej mierze i 
nie może być żadnych bliższych przepisów ; cen- 
zorowi zostawioną jest władza nieograniczona, 
i jedynie tylko w takim rasie podlągniętym jest 
do odpowiedzialności, jeżeli takowej nie użyje, 
przepuszczając jakąś wiadomość lub rozumowa- 
nie niezgodne z widokami rządu. 

W podobnych warunkach, każden prawie 
numer zawiera coś niewłaściwego, zasługując na 
zatraymanie go w biórze cenzury. Postępowa- 
nie jednak takie równałoby się zupołnemu sau 


częła bardzo przyjaźnie odzywać się o Niem-|wiek po tem wszystkiem co zaszło między Bis- 


markiem a Gorczakowem, spotkanie się ich wy- 
daje się wprost niemożebnością. 


, Dzień zwołania Rady państwa jeszcze nie 
jest wiadomy; wiemy tylko, jakie przedłożenia 
rządowe zastanie nowa Radą państwa z rąk no- 
wego gabinetu: 

1) budżet na r. 1880 wraz z potrzebnemi 
na jego pokrycie przedłożeniami podatkowemi ; 

2) reforma podatkowa wraz z podatkiem o- 
sobisto-dochodowym ; j 

3) ustawa wojskowa; ` 

4) ustawa 'o kompetencji Rady państwa w 
sprawach prowincyj ckkupowanych; 

5) ustawa o budowie kolsi przez górę Arl; 

6) ustawa o zapobieganin zarazie bydła ; 

7) ustawa o zmianach eo do przymnsu le- 
galizacyjnego ; 

8) ustawa o lichwie. 

W tych przedłcżeniach obmyślane są głó- 
wne życzenia, jakie się już przed nowemi wy- 
borami, a zwłaszcza w ich toku odzywały, jak 
ustawy 6 do 8. Ustawa 4 zadowolić powinna i 
uajzagorz:lszych  oppozycjonistów  centralisty- 


cznych, gdyż dawniej rząd, zwłaszcza zaś Ans, 
drassy, tylko delegacjom wspólnym przyznawał, 


w tej mierze kompetencję. 

Organa półurzędowe zapewniają, 
Tazffa nie myśli już o zjednaBiu sobie przy- 
chylności grup centralistycznych, które nienatn- 
ralny sojusz między sobą zawarły ; i że teraz 
uda się na pole faktów, które niezawodnie ów 
-ojnsz rozbiją. 

Według Pester Lloyda, hr. Andrassy for- 
malnie złoży swoje urzędowanie około 20. bm., 
tj. po wizycie Bismarka i przybyciu br. Hay- 
merlego do Wiednia. 


Okkupacja nowobazarska poczęła się d. 8. 
bm. przy najpiękniejszej pogodzie; wywiady co 


do usposobienia ludności opiewały zewsząd po- | 


myślnie. Mimo to obie kolumny postępowały w 


znpełnym szyku bojowym, z awangardą, strzel- 
| Silniej- | 
= jęst kolumna, od Czajniey ku Taszlidży czyli | 
Plewlu postępująca; znajdnją się w niej pułki | In; Poi l 
piechoty 41. (czerniowiecki) i 44. (madiarski im. |? e ergy METT, prt 


batalion strzelców, 2 | 


cami na skrzydłach i rezerwą w tyle. 


arcyks. Albrechta), 25 
baterje górskie i 1 rota hazarów. Ks. Wirtem- 
bergski odprowadził tę kułamnę aż do Han Ko- 
wacz. Druga kolumna jest słabszą, postępuje od 
Wyszegradn ku Pribojowi, należą do niej pnłk 
piechoty 24. (kołomyjski), 34. batalion strzelców, 1 
baterja górska i 1-rota hugarów. Dalszych szcze- 
gółów niema prócz tych, które nam we wczo- 
rajszych i dzisiejszych telegramach przesłano, 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Konstantynopol 3. września. 


Druga konferencja w sprawie granicznej 
greckiej odbyła się zeszłej niedzieli w Kanli- 
dźa, w yali Sawfet baszy. Przeciągnęła się ona 
późno w noc, a w końcu pełnomocniey tureccy 
oświadczyli, że przyjmują w zasadzie art. XIII. 
traktatu berlińskiego z mocnemi zastrzeżeniami 
(avec de fortes 1ć:erves). lnnemi słowy: nie 
zrobiono najmniejsz: go naprzód kroku, bo jak 
wiadomo, artykuł ten nie określa stanowczo gra- 
nie, lecz wyraża tylko życzenie, aby one, za 
wspólnem poroznmieniem sią otu rządów inte- 
resowanych, mogły być stosownie do wniosku 


Frzędpłalę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro AE E na R: 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow- 
ski, Faabourg  Poisgonniere 88.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein ei Vogler, nr. 10 Wałlfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Om. I. Ma- 
zimiliwnstrasse 3.; w Frankfureienad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOÓBZ 1A przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednege wiersza drobnym 
drukiem. Listy rekiamacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają frankowanis. .Manuskrypta drebne. 
zie swracają się, lecz bywają nissosone. 


la licznymi rekrutami, fortyfikacje w Kadimkei, 
do systemu obronnego stambulskiego należące, 
bezustannie coraz liezniejszą artylerją obsadza, 
a na zuchwałych Albańczyków dobrem okiem pa- 
trzy, i bynajmniej żadnych kroków nie przedsię- 
bierze, aby przeszkodzić ćwiczeniom się. ich w 
rzemiośle wojennem i skupłianiu się w Tessalji 
i Epirze. Główna kwatera sił zbrojnych albań- 
skich skierowanych przeciwko Grecji, znajduje 
się obeenie w Janinie, obok właśnie głównej 
kwatery vegularnysh wojsk ottomańskich. Siły 
ludowe tam zgromadzona lub w okolicach rozło- 
żone przenoszą 40.000 ludzi; w drugiej zaś li- 
nii zastępy silniejsze wyć jeszcze mają. Gdyby 
więc Turcja, parte przez Europę, Janinę odstą- 
piła i wojska swe wyciągnęła, znajdą się tam 
gotowe hufce narodowe nie łatwe do pokonania, 
Ku północy, trndniej jest oznaczyć z pownością 
moc góralskich kohort, bo z stojących pod bro- 
nią, wielu za urlopami udaje się do domów, in- 
ni na ich miejsca przybywają, i tym sposobem 
bardzo mógłby się zawieść ten, coby o sile ich 
rzeczywistej z przytomnych w improwizowa- 
nych ich batalionach sądził. 

Przybyły tu członek ottomański komisji gra- 
nicznej między Turcją a Bułgarją. major Salif 
bej, twierdzi, że to rozgraniczenie nigdy sta- 
nowczo do skutku nie przyjdzie, bo obu stron 


że hr. mieszkańcy, to jest tak Bułgarzy jak Turcy ani 


| myślą stosować się do kopców wytycznych. Ko- 


„misją eskortowaną jest przez batalion piechoty, 
bo za promieniem możliwej działalności tako- 
wego, rozłegają się wystrzały ludnosci, którą 
| Salif do band rozbójniczych z nśmiechem zali- 
cza. A gdy rząd rumelijski pochwycił i uwięził 
dwóch sławnych Rodopian, Arifa i Szabana, a 
wykrył jednocześnie 240 mnznłmanów spisko- 
wych przysposabiających powstanie w góracn 
Rodopskich do Rumelii należących, i na tym 
punkcie przybyło materjału palnego. 

Czy zajęcie (?) stanowisk nad Limem przez 
wojska austrjackie, wpłynie na uspokojenie ogól- 
nego rozdrażnienia, wątpić się godzi, i owszem 
przyspieszyć ono może wybuch, któremu tylko 
roztropne postępowanie władz tureckich dotąd 
zapobiegało. Wiecie już zapewne z telegramów, 
że 30. z. m. komisja anstrjacka, eskortowana 


granicę, co tu nietylko pomiędzy przytomnymi 
Albańczykami, lecz w ogóle i Turkami najgor- 
sze wrażenie sprawiło. Z drugiej strony, tak 


'Bułgarzy jak Grecy, z punktu widzenia rzeczy 


| osobistego,- bynajmniej nie są przychylnt pomy- 
słom kongresu berlińskiego, słowem, słabe li- 
czebnie te narodowości, nie wzdychają bynaj- 
mniej ami do anstrjaekiego ani też moskiewskie- 
go panowania. ; 

Sprawa patentów wniesiona została pod roz- 
poznanie ambasad, które- orzekły potrzebę po- 
czynienia odpowiednich zmian przy współudzia- 
le bezpośrednim reprezentantów wszystkich mo- 
carstw. Porta jednak, mając sobie przyznaną 
zasadę, nie zwleka z wprowadzeniem jej w wy- 
konanie, a oponentom odpowiada, że jezli opła- 
ta na nich nałożona okaże się mniejszą, pebra- 
nej przewyżki zwrócić nie oraieszka. Kiedy, 
gdzie, i czem ? 

P. Palgrave, konsul angielski w Sofii, wniósł 
do rząda tamecznego bardzo ostrą notę, doma- 
gając się, aby prześladowania muznłmanów raz 
przecie ustały. Powodem do niej były nowe u- 
ciski i gwałty, jakich się dopuszczają Bułga- 
rzy na wracających Turkach, których kobiet na- 
wet bynajmniej nie oszczędzają. 


Z wystawy bobreckiej 


Muszę zacząć apostrofą. Szanowny czytel- 
niku! Jeżeli Cię kiedy losy skażą na jazdę z 
dworca kolejowego w Chlebowicach do Bóbrki 
albo odwrotnie, wybieraj porę, w której ża- 
dnego zjazdu niema. Jeżeli jednak pozbawiony 
jesteś wolności wyboru, to postaraj się albo o 
konie wyścigowe, 


kazowi pisma, co znowu byłoby nieodpowiednie jednak razie jest jednym z jej objawów, będąc 


Polski, 
czyły 


Ze względu jednak na trudności położenia, 
spowodowanego zamknięciem kościołów, zrobio- 
no jedno ustępstwo, a raczej jeden krok wstecz, 
na drodze przyjętego pystemu. 

Jak to już było mówiottóm, język sam przez 
się nie atunowi jesacze narodowości, w kańdym 


! 


wi, który następnie wydrukowanym był w Ga- 
zecie Kolońa y 


ści nówe zabory, do których k 


uczem mia? być 
samorząd nadany Polsce, 


choć z najcięższym tłumokiem drepe pieszo 
ścieżką — broń Boże drogą | — albo pisz testa- 
ment, nim waiądziesz na wóz! Piszę z% doświad- 
sarah a nie jestem bardzo lękliwy w po- 
róży. 

Południowym pociągiem czerniowieckim w 
niedzielę wybrało się ze Lwowa sporo gości do 
Bóbrki na wystawę i w odwiedziny : kilku człon- 
ków komitetu Towarzystwa rolniczego, męzki 
chór śpiewa Tewaraystwa muzycznego, część 
straży ochotniczej i t.d. Podwórze dworca chle- 
bowiekiego nabite było powozami i faurmankami, 
i jnż tam począł sią rozgardjasz — wszyscy 
chcieli wyjechać pierwai, popisać się swemi ru- 
makami, jeden woźnica w eleganckim cylindrze 
chciał nawet popisać się zwrotem na miejacu, 
choć ledwo dyszel można było wydobyć z na- 
tłoku — słyszałem, że wywrócił przy tej ope- 
racji, którejby nawet śp. hr. Szandor nie był 
dokazał, Słyszałem, nie widziałem na własne 
oczy, bo moja furmanka jakoś jedna z pierw- 
szych do biegu wydobyć się zdołała — na nie- 
szczęście. Albowiem jak. na wyścigach olimpij- 
skich zaczęło się wnet przeganianie. Trzeba 
sią było ciągle w tył oglądać, bo ciągle jakieś 
dyszle zagrażały, i zalsdwo wyciągnięta groć- 
nie laska uchowała nas od szwanku, Ale cóż 
narzekać na chłopów, kiedy jakiś automedon 
cylindrowy uznał za potrzebne zepchnąć nasz 
wóz nagle do rown, pomimo że na nim nie sami 
tylko mężczyzni siedzieli; tylko szerokość wozu 
od wywrotu nas ocaliła. Ale i w mieście nie 
było końca tym nadużyciom fantazji karygodnej. 
Jeszcze gorzej było z powrotem po północy przy 
jasnem świetle księżyca. Jedna fura omal na- 
szych koni nie najechała z boku; inna wje- 
chała całym pędem w gromadkę ludzi na boku 
stojących ; trzecia nas w rów spędziła i o koła 
nasze uderzyła — na szczęście rów był płytki 
a koła mocne. Skończyło się z nami na krzy- 
kach i łajaniach, ale jednemu członkowi „Har- 
monii", i to nauczycielowi, podobno ojcu ro- 
dziny, dyszlem żebra złamano, jak się nie- 
stety przekonałem na dworcu! Takiej dziczy, 
niestety nietylko siermięgowej, w życiu nie 
spotkałem. A więc zapisz sobie moją przestrogą, 
kochany czytelniku , jeżeli milsze Ci życie od 
wystaw lub odwiedzin ! s 

Na rozstajnej drodze do; dworn a miasta 
przywitała nas hucznym marszem kapeła „Har- 
monii“, która już w sobotę przybyła pod do- 
wództwem p. Schftrera, i prodnkując się trzy 
dni na placu wystawy, zjednała sobie szeżere 
pochwały pabłiczności. Miasteczko samo, rozło- 
żone na małej wyniosłości śród sadów: 1 wzgórz, 
gajami uwieńczonych, u stóp kościóła, z białe- 
mi domkami, i imponującym jak na Bóbrkę, bu- 
„dującym się właśnie piętrowym gmachem szkol- 
nym — wcale miłe sprawia wrażenie. Cały ob- 
szerny rynek nabity był furami włościańskie- 
mi — ałe gwaru jarmarkowego, krzyków, fuja- 
rek nie było, — czyżby się tak obawiano 
dzwonka miejskiego, który na wysokim drągu 
górował nad tłumem i domami? 

Wystawa umieszczona była w obszernej ko- 
tlinie ogrodowej na przeciwnym końcu miaste- 
czka pod gościńcem, do Lwowa wiodącym. Je- 
szcze w poniedziałek, czy podobno we wtorek 
było tam kartofisko — w sobotę stała już wy- 
stawa, w całem znaczenin gustownie urządzona 
i wygodna, dzięki zabiegom pp. Henzla z Szo- 
łomyi, notarjusza Wajdowskiego i w ogóle ko- 
mitetu wystawowego. Za bramą, z festonów cho- 
inowych i chorągiewek wzniesioną. na lewo trak- 
tjernia w starym budynku, dalej obudowana 


zewsząd wystawa przemysłowa sadowniczo-6gro- ~ 


dnicza i rolnicza; następnie pod dłagim dachóm 
i kolamnadą wystawa koni i bydła dworskiego, 
potem wystawa owiec dworskich (wystawa nie- 
rogacizny była osobno); dalej naprzeciw bramy 
pod gołem niebem wystawa maszyn rolniczych ; 
ztąd naprzeciw wystawy bydła pawilony piwa 
starosielskiego i Senmelkesa ze Lwowa, cukier- 


albo wyrnszaj ostatni, albo!nia p. Kosteckiego, i znów u bramy pawiło na 


rażonego w niedalekiej nawet przeszłości na a- 
pokorżenie i zawody. Sądząc człowieka polity- 
cznego, nie trzeba zapominać o jego charakte- 
rze i namiętnościach, objawianych w stosunkach 
prywatnych. Wielopolski był zarozumiały, eboi- 
wy, pyszny i lubił zemstę, nie przypuszczając 
najdrobniejszych uraz. Wady te, pozbawiając go 
uznania we własnym narodzie, nie dozwoliły mu 
ocenić jasno ówczesnego położenie politycznego, 
nie potrafił on wyzyskać szczęśliwego zbiegu oko- 
liczności, poprzestając na usiępstwach pozer- 
nych i bez żadnej rękojmi. 

Jak wytłumaczyć podobny błąd ze stropy 
Polaka wykształconego, ks r ód wielu lat 
dzieje różnych narodów i dającego dowody nie- 
pospolitej bystrońci umysłu i zręczności w li- 


=-szych. Oto zgubiło go zbytnie samolubstwo, do- 


produkcje muzyczne „Harmonii”. Na środku pa- 
wilonik z olbrzymim a bardzo gustownym bu- 
kietem kwiatów jesiennych, dokoła niemniej gu- 
stowne rabaciki we wzory, i zielone gazony. 
Słowem, pod względem widoku wystawa była 
istnem cackiem, i prawie cudem, gdy w tak 
krótkim? czasie stanęł-. Dla Lwowa ciekawy 
był widok żandarma, z błyszczącym ną karabi- 
nie bagnetem przechadzającego się obojętnie po 
placu wystawy. Naszem zdaniem, byłby się ten 
widok daleko lepiej przydał na drodze z dwor- 
ca kolei do Bóbrki, i z Bóbrki do dworca. Mo- 
żeby ocalały były żebra owego nieszczęśliwego 
członka „Harmonii*. 

Zdaniem tubylców, zjazd był.ogromny. Nam, 
przyzwyczajonym do ścisku we Lwowie, zwła- 
Szczą na naszej wystawie krajowej, zdawało 
się, że zamało jest gości z okolicy; a już 
duchownych na palcach jednej ręki zliczyć moż- 
-ua było. Ruch atoli był bardzo żywy, zwłaszcza 
przy cudownej pogodzie i dźwiękach kapeli 

„armonii.* Pp. Wereszczyński, członek Wy- 
działu krajowego, Abrahamowicz, wiceprezes To- 
warzystwa rolniczego, p. Augustynowicz i inni 
komitetowi pilnie badali wszystkie oddziały 
wystawy. Jako fruges consumere damnatus, a nie 
producens, z wielką przyjemnością zwidziłem 
przepyszne okazy chowu koni, bydła rogatego i 
t. d, podziwiałem, zwłaszcza gdy  produko- 
wano ogniste i mimo tęgości, pod rycerzy pan- 
cernych jakby ulanej, kształtne perszerony hr. 
Alfreda Potockiego — ale nie znając się na 
rzeczy, mogłem tylko podziwiać, w opis więc 
lub zgoła ocenienie zapuszczać się nie myślę. 
Komitet powinien ogłosić spis wystawionych o0- 
kazów, a nazwiska premiowanych niezawodnie 
poda. Na każdy sposób jest tu sporo zarodu na 
najszlachetniejsze i najpożyteczniejsze stadniny 
i bydło dla szerszej nawet niź bobrecka okolicy. 

Dokładniej przypatrywałem się wyrobom, 
w szopie przemysłowej wystawionym. Pomijam 
płody sadowniczo-ogrodnicze, z których miano- 
wicie uderzała i doborem owoców i kształtem 
piramida z jabłek wzniesiona. Przedewszystkiem 
pierwszeństwo szkole. Szkoły ludowe bo- 
brecka i horodysławicka wystawiły 
okazy pisma i rysunków, tudzież robótek ręcz- 
nych. Było tam wiele rzeczy bardzo udatnych i 
godnych pochwały, — niestety jednak — cze- 
mu atoli nie winni nauczyciele ani uczniowie, 
ale system dziwaczny — raziły mnie pewne 
przedmioty, zamiast których szkoła ludowa wo- 
lałaby lepiej uczyć czytania , gramatyki i ka- 
techizmu, jak tego nawet i wiedeńska Rada 
miejska, choć niezawodnie postępowa, z wielkim 


naciskiem się domaga. Komnż ztąd pożytek, że 
się przyszły parobek lub włodarz dowie, eo to 
są tundry, albo gdzie i jak rośnie baobab?! Al 


tego wymagają niektórzy inspektorowie ! 

Taż po szkole pierwszeństwo naturalnie 
damom. Pochwalić należy, iż damy bobreckie 
tak są pracowite, i że prace swoje na widok 
publiczny wystawiły ; dodam nawet, że według 
dawnych pojęć roboty ich są bardzo ładne i 
staranne. Ale dzi juź mamy odrodzenie gu- 
sta co do robót damskich, wprawdzie nie 
mógł się nowy, a raczej odnowiony system je- 
szcze rozszerzyć i były też na naszej wystawie 
krajowej okazy, podobne tym bobreckim, ale 
, było też sporo innych, właściwych. A nie wąt- 
pię, po pracowitości i zręczności wystawionych 
tu okazów, że panie bobreckie, byle sią obezna- 
ły ze sposobem nowym, najzupełniej zadość a- 
czynić ma potradą. W żeńskich szkołach wy- 
dzigłowych, a zwłaszcza seminarjach nauczyciel- 
skich możnaby snadno usunąć a przynajmniej 
okroić niejeden przedmiot, także owym dziwa- 
cznym systemem szkolnym nakazany, a nato- 
miast gruntownie uczyć poprawnej teorji i prak- 
tyki robót damskich, wysławszy kilka nauczy- 
cielek kosztem pablicznym do słynnej szkoły 
robót damskich przy Muzeum we Wiedniu. Ta 
nauka byłaby właściwą dla panienek, upiększa- 
łaby istutnie dom i strój a nawet w potrzebie 
dochód przyniosła. 

Wystawił teź p. Władysław Czarnik z 
Bóbrki szydełkową robotę. Wcale zaś zganić mu- 
szę roboty kobiece jakiejś włościanki, — 
znać w nich pracę i zręczność dość wielką, ale 
po cóż owe esy i floresy zapałowe, należące do 
przestarzałej juź mody pańskiej? Wszak wy- 
Szywania naszych pracownic wiejskich na koł- 
nierzach, rękawach, ręcznikach itd., robione we- 
dług odwiecznego gustu rodzimego, cały świat 
cywilizowany wprawiły w zdamienie doborem 
koiorów, udatnością i rozmaitością rysunku i w 
ogóle stosownością! Tych wyszywań i haftów 
wiejskich, naszych rodzimych, mnóstwo zaku- 
piono za granicę do muzeów przemysłowych | 
Wszak one dały wzór do urozmaicenia nudnej 
= + a EE w A A RÓ >| 


c cznych procesach, prowadzonych od lat najmłod- |mniejszej zmiany, z wyjątkiem chwilowego co- 


zwalające stawić własną osobę w pierwszym 
rzędzie, a w drugim dopiero kraj i przyszłe lo- 
sj jego mieszkańców. Cesarz Aleksander potra- 
M wykazać tę słabostkę nieszczęsnego dyplomaty 
polskiego, schlebiając jego miłości własnej w naj- 
rozmaitszych kierunkach. Pozwolono mu wie- 
rzyć w zmianę odwiecznej polityki państwa mo- 
skiewskiego względem narodowości polskiej, co 
utwierdziło go w przekonaniu o wysokich jego 
zdolnościach, minictwych jedynie niepospolitym 
mężom stanu. Praebaczono mu lekceważenie 
wszystkiego i wszystkich w Petersburgu, czem 
pomścił doznane przykrości kiedyś od Paszkie- 
wicza i Suchozaneta, i zadowolnił szeroko roz- 
winiętą pychę, p. prostem następstwera wiel- 
kiej zaroznmiałości. Nadana mu władza absolu- 
tna nad u tiini wydziałami rządowemi 
w królestwie Kongresowem dozwoliła mu popra- 
wié własne interesa, wzbogacać rodzinę i kre- 
wnych, a nareszcie pomścić wszystkie dawniej- 
sze urazy, dotykając potęgą swego gniewu ladzi 
zajmujących najskromniejsze nawet stanowiska, 
Po nad tem wszystkiem górowała prawdopodo- 
bnie myśl upokorzenia ogromnej liczby niechę- 
tnych, zniewolonych lękać się i słuchać dawne- 
go magnata polskiego, przyodzianego niespodzia- 
nie w mundur moskiewski. Korzyści osobiste 
były zanadto wielkie, aby im zdołał oprzeć się 
człowiek z usposobieniem Wielopolskiego. Olśnio- 
ny własnem wyniesieniem, zapomniał 0 spra- 
wach krajowych, chociaż występował z pyc 
w charakterze ambasadora narodu polskiego. 
wyjednał żadnych nowych ustępstw, żadnej rę- 
kojmi dla odrębności królestwa Kongresowego 
przez oznaczenie prawem wzajemnego stosunku 
Zwyciązców ze zwyciężonymi, — wszystko Z8- 

iętem wylo w jego osobie, 0 co prawdopo- 
dobnie najwięcej mu chodziło; z jego Śmiercią 
lub upadkiem, jak się też i stało, przez zosta- 
wienie miejsca niezapełniocem lab zamianowa- 
nie Moskala, dawny stan rzeczy mógł być przy- 
wróconym, niezrobiwszy najmniejszego wrażenia 
w Europie. Jednem słowem, podróż Wielopol- 
skiego do Petersburga była nadzwyczajnie ko- 
rzystna dla niego samego, wyprowadzając go 
z dawnego zakątka na szeroką widownię, i da- 
jąc w rękę władzę upragnioną od wieln lat. 

W losach jednak krajn nie zrobiła ona naj- 


jednostajną barwą bielizny stołowej |! Wszak za 
wzorem naszych ręczników wiejskich kazał ce- 
sarz austrjacki kolorowo ubramować jedno na- 
krycie stołowe, które na wszelkich wystawach 
podziw i naśladownictwo wzbudza ! 

Bardzo ładnie przedstawiały się lusterko, 
kapliczka i domek szwajcarski, roboty p. Wła- 
dysława Gołębiowskiego, urzędnika z Bóbr- 
ki — mimo że kapliczka niema żadnego stylu 
a ten domek szwajcarski jest tak szwajcarski, 
jak owe dziwolągi budowlane, których jak na 
opętanie tyle się namnożyło we Lwowie i w o- 
góle w Galicji. 

Wyroby gliniane p. Wasyla Bokały z 
Bóbrki, ładnie polewane, mocne i pożyteczne, 
niemają nie szczególnego pod względem kształ- 
tu lub wielkości. Snać garncarz ten nie miał 
sposobności, przypatrzyć sią domorodnym wyro- 
bom ceramicznym, które podziwiano na wysta- 
wie krajowej. Gdzie to do wyrobów kossowskich, 
które zakupionć zostały do muzeów przemysło- 
wych we Lwowie, Krakowie i Wiedniu, i nad 
któremi zdumiewają się znawcy wiedeńscy, jak 
wiemy np. z niedawno powtórzonego w Gazecie 
Narodowej artykułu urzędowej Wiener Abend- 
post o galicyjskim przemyśle domowym. 

Jak wiadomo, w tymże artykule wychwala- 
ne było i koszykarstwo galicyjskie. W Bóbrce 
wystawił tylko jeden koszykarz, p. Józef Sk le- 
narz z Podmanasterzec pod Bóbrką, ale to co 
wystawił, celuje gustem a zdumiewa taniością; 
to też wszystko było już w niedzielę zakupione. 
P. Sklenarz sprzedaje podobno i we Lwowie, 
na Bazarze czy koło Bazarn. 

Pięknością materjału a niektóre i wielkością 
odszczególniały się stoły alabastrowe p. Lilie- 
na z Brzozdowiec. 

Palma pierwszeństwa zaś należy się zakła- 
dowi bednarskiemu p. Füllera z Rozdołu, któ- 
ry zaledwo z narażeniem wolności a nawet ży- 


A nawet jeżeli sam morderca lub jego rodzina cą stowarzyszeń obowiązkowych. Stowarzysze- 


umieją ujść przed wendettą , 


natenczas ofiarą |nia obowiązkowe chociaż nie zawsze w sposób 


zemsty pada pierwszy lepszy członek dotyczą- | dokładny, to jednak odpowiadały swojemu zada- 


cego klanu. Kto kradnie lub rabuje, 
dwójnasób wynadgrodzić rzecz skradzioną 
zrabowaną, a nadto zapłacić grzywnę, 

przypada na korzyść naczelnika i starszyzny. 
Uprowadzenie kobiety zamężnej 


z morderstwem. Rabuś cudzej żony lub jego 


krewniak musi być zabity przez obrażonego 
męża lub jego krewniaków. Narzeczona, która 
innego poślubi, daje opuszczonemu  narzeczone- 
mu prawo do zabicia jej ojca, jej brata, jej wu- 


ja lub inuego kuzyna. 


Złamanie wiary małżeńskiej karze się śmier- 


zabić cudzołożnika, 


cią. Małżonek ma prawo, 
lub jeżeli 


jeżeli go zastanie przy żonie swojej, 


w ogóle cudzołoztwo nie podlega żadnej wątpli- 


wości. Prawa te obowiązują wszystkich zarówno, 
bez różnicy religii. Jeżeli muzułmanin zabije 
chrześcjanina, wtedy muzułmanin tego klanu, 


do którego zabity należał, jako krewny zabite- 
który 


go, ma obowiązek zabić muzułmanina, 
mordował, i tak samo na odwrót, jeżeli chrze- 
ścianin zabił muzułmanina. Gość jest święty. 


Obowiązków gościnności nie wolno naruszać pod 
żadnym pozorem ani warunkiem. Ten co goscia 


swojego ruszy lub zabije, traci cześć. Klan wy- 
pędzi go ze swojego grona, i nikomu nie wolno 
mieć oni z nim ani z jego rodziną żadnej stycz- 
ności. Hańba ta jest wieczną, i nawet krew nie 
może jej zmazać. Kto zabije gościa sąsiada, ten 
jest winien krwi „czterdzieści razy.* Klan ob- 
rażonego winien jest ściągnąć ten dług od klanu 
tego, do którego należy obrażający. Człowiek, 
który zabije kobietę traci cześć, i dyshonor ten 
spada na wszystkich członków rodziny jego. 


Nazywają ich wtedy „zbójami kobiet." Podobnie 
jak każdy klan ma swojego naczelnika, tak też 
każda rodzina ma głowę, a tym jest każdorazo- 
Najstarsza 


wy najstarszy wiekiem w rodzinie. 


musi w 
lub 
która 


stoi na równi 


cia zdołał przybyć na wystawę, dzięki jakiemuś, 
zapewne niebędącemu przy zmysłach żandarmo- 
wi, jak to poniżej opowiem. (D. n.) 


kobieta domu zawiaduje gospodarstwem domo- 
wem, a rodziny liczą bardzo wiele głów — nie- 
kiedy po 106 lub 12). Mężczyzni wykonują roz- 
kazy najstarszego, który rozporządza wszystkiem 
i wszystkiemi bez żadnego oporu. Posłuszeństwo 
jest ślepe, albowiem powaga starszego jest nie- 
ograniczona. Zawiadowczyni domu wywiera ta- 
ką samą władzę nad kobietami i dziewczętami. 
Skargi jednego członka rodziny na drugiego wy- 
taczają się przed głową domu. Najstarszy wy- 
daje wyrok, wymierza karę lub godzi — według 
okol czności. Kto nie usłucha rozkazu najstar- 
szego — traci cześć. 


Albania i Aibańczycy. 


Regulacja granicy grecko-tureckiej zajmuje 
obecnie europejskie gabinety. Rovzbierają one 
bardzo żywo sprawę odstąpienia kawałka pro- 
wincji albańskiej królestwu greckiemu. W chwi- 
li takiej, zwraca na siebie uwagę broszura 0 
Albanii i Albańczykach wydana właśnie w Ko- 
lonii. Autorem jej jest Wassa Efendi, p. o tym- 
czasowego kierownika prasy w Stambule, albań- 
czyk i chrześcianin z rodu, jako historyk i filo- 


log bardzo wysoko wykształcony, a zatem praw-|i poprzestaje na małem. Chleb knkurudziany, 


dziwa powaga w sprawie, która się właśnie to- 
czy. W krytyczuo-historycznym wywodzie, wol- 
nym od wszelkiej namiętności, wykazuje on ab- 
solutną różnicę rasy albańskiej od greckiej. Ję- 
zyk, mitologia, urządzenia i zwyczaje obu ludów 
nie mają nie wspólnego ze sobą. Pisze tak: 
„Ciągle i ciągle słyszymy, że Albańczykami na- 
zywają się tylko muzułmanie Epiru, Macedonii 
itp., natomiast chrześcianie tych krajów zali- 
czają się do Greków, i Hellenów. Broszury i 
dzienniki w ostatnich czasach nieustannie po- 
wtarzają te nomenklatury, a nikt nawet nie po- 
myśli o tem, jak dalece one są nieprawdziwe. 
Kto niezważa na to, ten łudzi się jaskrawym 
sposobem, ponieważ zapomina, że muzułmanie 
epiroecy nie są niczem innem, jak tylko braćmi 
chrześcian epirockich, — że należą do jednej i 
tej samej rasy, że w żyłach ich krąży ta sama 
krew, że mają jednych i tych samych przodków. 
Przed panowaniem osmańskiem byli tam tylko 
nieuniecy chrześcianie, którzy czy to ze skłon- 
ności czy z innych interesów przyjęli islam, 
podobnie jak muzułmanie dzisiejszej górnej Al- 
banii byli przedtem tylko katolikami, i podobnie 


Albańczyk jest nader skromny w jedzeniu | 


niu, i bardzo wątpliwą jest rzeczą, czy wolne 
stowarzyszenia mogłyby w tej samej mierze być 
pożytecznemi, ponieważ nie obejmując koniecz- 
nie ogółu profesjonistów, nie mogą mieć też do- 
statecznego wpływu na ogół ich. Z tych przy- 
czyn zgromadzenie oświadcza się stanowczo za 
dalszem istnieniem stowarzyszeń obowiązkowych. 
W takim razie kładnie ono mniej nacisku na 
potrzebę zmiany statutów tu i ówdzie pożąda- 
nej, ile raczej zaleca więcej troskliwości w wy- 
konywaniu ich. 

W tej mierze niezbędną jest potrzebą po- 
parcie ze strony rządu, i dlatego powinneby 
władze uwzględniać ile możności opinie stowa- 
rzeszeń nietylko w sprawach wymiaru opodat- | 
kowania, 
czących prowadzenia rzemiosł. Naglącą jest po- 
trzeba zaprowadzenia inuego sposobu zaopatry- 
wania chorych, praktykowanego w Auglii i we 


Francji w interesie pokoju pomiędzy pracujący- | 


mi a pracodawcami, a ze względów humanitar- 
nych byłoby rzeczą pożądaną, aby podobnie jak 
w krajach wzmiankowanych sią dzieje, rząd 
przyjął na siebie to zadanie. Gdyby wbrew o- 
czekiwaniu miały być zaprowadzone wolne sto- 


warzyszenia w miejsce dotychczasowych, naten-, 


czas trzebaby na nie włożyć te same obowiązki, 
które są wymienione w 3. 57. nowego projektu 
ustawy przemysłowej. W szezegółności co do są- 
dów polubownych albo rozjemczych powinnoby 
być postanowienie, że kompetencję ich mają u- 
znać nawet ci profesjoniści, którzy stanęli poza 
obrębem stowarzyszenia. 

Memorjał oświadcza się dalej za przymuso-, 
wem zatrzymaniem książek robotniczych, a co 
do regulacji stosunków terminatorskich uważa 
istniejące przepisy za wystarczające, chociażby ` 
nawet ustanowiono inspektorów przemysłowych 


ale także w innych sprawach, doty” | 


jzaprosić wszystkie inne koleje, łączącó kię z nię, 


aby postąpiły podobnie. 

* Wczoraj skonfiskowano Gazetę Narodową i 
Dziennik Polski równocześnie za ustęp w liście p. 
Hansnera do wyborców. 

* Komitet zajmujący się wydaniem „Albuma u- 
czącej się młodzieży polskiej poświęconego J. I. Kra- 
szewskiemu* uprasza wszystkich kolegów, którzy 
karty prenumeracyjne na album do rozprzedania 
łaskawie przyjęli, ażeby najpóźniej do 20. t. m. 
zechcieli podać imiona tych osób, którym karty 
sprzedali, resztę zaś niesprzedanych kart na ręce 
komitetu (Czyt. akad. ulica Chorążczyzny 1, 13) 
przesłać raczyli. 

* Słowo moskiewskie wychodzące we Lwowie, 
dennncjnje w ostatnim swym nnmerze kilku księży 
rnskich „pacztjennym rodimeam*, którzy swoich 
chłopców "zapisali do nowo kreowanego 4go gimna- 
zjam we Lwowie, gdzie jak wiadomo językiem wy- 
kładowym jest język polski. W tym jęku nie było- 
by nic osobliwego i nie robilibyśmy o nim żadnej 
wzmiaaki, gdyby nie jeden szczegół osobliwy. Or» 
gan ten donosi przytem, że krajowa Rada szkolaa 
zabroniła przyjmować do tego gimnazjum uczniów 
wyznania gr. kat. z tej przyczyny, ŻE nie będzie 
tam katechety tegoż obrządka. Wspomnieni księża 
mu'ieli też dyrekcji złożyć rewers! iż się zrzekają 
wykładu gr. kat. religii synom. 

* Nanka stenografii odbywać się będzie w tym 
rokn szkolnym we wszystkich tutejszy" zakładach 
w dwóch oddziałach. Ci więc uczniowie, którzy 
kura teoretyczny ukończyli, będą mieli sposobność 
wydoskonalenia się w tej sztnee praktycznie. To- 
warzystwo tutejsze stenografów zamierza takie i 


,w tym roku otworzyć kurs dla szerszej publiczno- 


ści. Ogłoszenie odnośne nastąpi dopiero po zjeżdzie 
akademików. 


— Stanisławów. Nauczyciele okręgu stani- 
sławowskiego wyrazają serdeczne podziękowanie 


do łącznego ze stowarzyszeniami nadzoru tych Towarzystwn muzycznemi im. Moniuszki, za łaska- 
stosunków i usuwania dostrzeżonych niewłaści- we przyczynienie się do uświetnienia wokalnej mszy 
wości. Należy jednak mieć także wzgląd na to, św. przed rozpoczęciem konferencji okręgowej na 
aby małemu rękodzielnikowi nie uniemożebniać dulu 25. sierpnia 1879. 

w ogóle trzymania terminatorów. Utworzenie Od wydzłałn konferencyjnego. 

kas pomocniczych dla robotników i przemysłow- W Samborze odbył się 2. września na cel 
ców pozbawionych zarobkowania, tudzież dla Towarzystwa pomocy uankowej koncert pani Wy- 
wdów i sierot pozostawionych bez pomocy uwa- gockiej, żony inżyniera Kolei Dniestrzańskiej przy 
ża memorjał za naglącą potrzebę. Potrzebne na współudziale kilkn innych sił artystyczaych. Z kon- 
to fundusze zdaniem stowarzyszeń wiedeńskich (certn tego po odtrąceniu kosztów w kwocie 12 zł. 
nie powinne jednak być zbierane jedynie skład- w, a. pozostaje jako czysty dochód 82 zł., za które 
kami robotników i pracodawców, ale należałoby zarząd Towarzystwa publiczne składa podziękowa- 
pociągnąć do składkowauia także wszystkich nie, a gdy właśnie państwo Wysoccy przenoszą się 
więcej posiadających (Mehrbesitzende). do 'Przemydla, Towarzystwo nasze żegnając ich z 
Memorjał proponuje, aby rząd na ten cel ścią-' prawdziwym żalem, składa im przy tej sposobności 


— 


ser i mleko są jego zwyczajnem pożywieniem. |gał między innemi część jakąś podatku spadko- serdeczne podziękowanie za ich ofiary i gorliwość, 


małych porcjach. Odzież jego jest lekką. 
ani upał nic mu nie szkodzą. Tradyi niedosta- 
tek znosi ze stoiczną cierpliwością. W miłości 
swojej ani w nienawiści nie zna żadnych gra- 
nic. Nie ukrywa nigdy ani radości swojej ani 
boleści. Karabin i jatagan są ulubioną zbroją 
albańczyka. Przedewszystkiem nie rozstaje A 


Pije wodę, a wino i gorzałkę tylko w bardzo | wego, 
Mróz „Przy układaniu nowej ustawy przemysłowej nje o wspomożenie ubogiej młodzieży szkolnej. 


niezbyt uciążliwą. W końcu powiada: 


rząd powinien mieć także staranie o egzystencję 
samychże przemysłowców. 

„Zaprowadzona bowiem ustawą przemysłową 
z dnia 20. grudnia 1859 nieograniczona swobo- 5 
da zarobkowania zniszczyła prawie stan średni, 
zrujnowała przemysł drobny, i stworzyła sytu-! 


nigdy z karabinem, uważając go za przyjaciela |ację, która może podkopać wypróbowaną dobrą 


nieońdłącznego. Paielęgnnje go 


tkliwością. Klnie się na broń swoją podobnie |tych stosunków potrzeba : 


i kocha z całą sławę całych gałęzi przemysłu. Dla polepszenia 


1) aby każdy chcący 


jak na Boga lub honor swój. Piękna zbroja jest | prowadzić rzemiosło na siebie, wykazał się do- 


przedmiotem dumy i sławy jego.“ 
Autor kończy swoje dzieło uwagą i oświad- 
czeniem, że Albańczycy chcą pozostać nieroz- 


wodem, iż go się wyuczył, lub przez kilka lat 
zajmował się niem praktycznie; 2) aby ręko- 
dzielnictwo było dostatecznie chronione od kon- 


dzielnie pod panowaniem sułtana, a przede- kurencji zagranicznej; 3) aby rękodzielnicy mo- 


wszystkiem nie chcą nie słyszeć o anneksji ka- 
wałków kraju do Grecji, 
niesympatycznej. < 
Moskwa. 
Mało w ogóle jest doniesień o podróży car- 


jak muzułmanie, którzy żyją w Grecji, byli da- | skiej. Dzienniki ograniczają się na powtarzaniu 


[kiem niektórych ustępów socjalistycznych, 


gli mieć zapewniony tani kapitał w odpowie- 


zupełnie im oboej i|duie urządzonych zakładach kredytowycb, ka- 


sach oszczędności, kasach zaliczkowych itp.; 4)| 
aby pola odbytu dla wyrobów naszego przemy- 
słu były rozszerzone przez utrzymywanie nale- 
żytych stosunków handlowych i przez odpowie- 
dnią działalność konzulatów. * 


Taką jest treść tego memorjału. Z wyjąt-' 


kiedy tylko chodziło o cele szlachetne a szczegól- 


Jasy 6. września. Za pośrednictwem p. Ku- 
balskiego otrzymaliśmy z Galicji na rzeez szkółki 
polskiej w Jasach od pp. Ignacego hr. Krasickiego 
5 zł, Stanisiawa hr. Konarskiego 5 zł., Marcelego 
| Trzetrzewińskiego 2 zł., ks. kanonika Staszewskie. 
igo 1 zł., Jasienieckiego 1 z}, Marji Rydlowej 1 
złr.; razem 15 zł. Jestto pierwsza pomoc dana z 
kraja na ufundowanie szkoły polskiej, której gwał- 
towną potrzebę cznją wszyscy rodacy zamieszkali 
|w Rnmunii. Szkoła ta przeszkodzi wynarodowienia 
„się setek dzieci, zdemoralizowaniu rodziców, którzy 
po rumuńska lub po niemiecku z własuemi dziećmi 
dziś się rozmawiają. Składając dzięki pierwszym 
ofiarodawcom, polecamy tę sprawę wszystkim, któ- 
rym na sercu leży oświata i moralność pionierów 
i polskich w Rnamnnii. 
W imieniu zarządu Bolica polskiej przewo- 
dniczący D. Łukaszewski. > 
Redakcja ze swej strony jak najbardziej -po- 
leca ziomkom myśl przez czytelnię polską w Ja- 


|sach powziętą urządzenia szkoły dla polskiej džia- 


twy w Jasach, gdyż inaczej pobierając nauki w 


jak szkołach rumuńskich, młodzież ta zapominając ję- 


tego, co zawarte w policyjnych biuletynach. I 
nie mogą nawet inaczej, bo gdzie tylko car stą- | 
pił, potrójny łańcuch policji otaczał jego orszak. | 


wniej Grekami." 
Książka zawiera bardzo zajmujący obraz 
prawa zwyczajowego u Albańczyków : Życie Al- 


np. o podatku spadkowym, równa on się opinii, 
którąśmy niedawno podali od stowarzyszenia 


bańczyków jest absolutnie prymitywne i pa- 
trjarchalne. Każdy Klan ma swojego naczelnika 
i swoją starszyznę, którzy wspólnie rządzą, i 

według dawnego zwyczaju i obyczaju, polegają- 
cego na prawie odwetu: oko za oko, ząb za 
ząb, wymierzają sprawiedliwość. Naczelnictwo i 
starszeństwo jest dziedziczne, lecz nie mają one 
osobliwych przywilejów. Naczelnik ʻi starszyzna 
może w kwestjach prawa prywatnego i publi- 
cznego tak samo podpadać karze, jak każdy 
zwyczajny obywatel, i podlega tym samym u- 
stawom. Naczelnik, który zabija będzie zabity— 
oto reguła. Kto morduje, tego mordują potomko- 
wie zamordowanego. Jeżeli samego mordercy 
dosięgnąć nie można, natenczas kala lub jata- 
gan trafia jego ojca, syna, brata lub kuzyna. 


mniejszej zmiany, z wyjątkiem chwilowego co- 
fnięcia się gabinetu petersburgskiego w zwolna 
przyspasabiającem się dziele, zastąpienia języ- 
ka polskiego moskiewskim w szkołach i admi- 
nistracji, 

Wyniesienie siebie na wysokie stanowisko 
naczelnika cywilnego, opłacił Wielopolski z gó- 
ry, nakłonieniem księdza Felińskiego do otwar- 
cia kościołów warszawskich. Przyszły dostojnik 
duchowny mieszkając w Petersburgu od wielu 
lat, nadto będąc zajęty przedmiotami dotyczą- 
cemi jego stanu, nie znał krajn, nie zajmował 
się wcale „polityką, a nie wiele dziejami powsze- 
chuemi, niemającemi związku z historją kościo- 
ła; ludzie zatem z jakąkolwiek zręcznością zła- 
twością podziałać mogli na jego umysł. Uległ 
przeto bez wielkiej trudności dwom prądom, 
wzajem wyłączającym się przy bliższej rozwa- 
dze. Cesarz Aleksander mówił ze łzami w o- 
cząch, o najlepszych swych zamiarach dla na- 
rodu polskiego; Wielopolski znowu przedstawiał 
ruch warszawski jako dzieło rewolucjonistów, 
zmierzających do potargania wszelkich węzłów 
społecznych, i zamienienia kościołów na kluby 
polityczne. Wedle jego zapewnienia, prądem tym 
wielce szkodliwym dla istotnych spraw religij- 
mych, zarażonem zostało i duchowieństwo pol- 
Skie, za przykładem danym przez wikarych i u- 
bogich proboszczów francuskich z końca osiem- 
nastego wieku. Ksiądz Feliński, bez wahania 
uwierzył obydwom tym twierdzeniom , z wiel- 
kiem zgorszeniem ludności ukazał się na uli- 
cach Warszawy w otoczeniu kozaków, mających 
e|go strzedz od mniemanych nieprzyjaciół kościo- 
ła; z drugiej zaś strony zapewnił wiernych uro- 
id o nieprzebranym zdroju łask ce- 
sarskich 

Bolesławita nie odpowiada stanowczo na 

pytanie : czy Wielopolski wierzył czy udawał, 
że wierzy W owo widmo czerwoności i „rewolu- 
cją powszechną przebraną w kontusz i żupan. 
Przy bliższym jednak rozbiorze, znika wszelka 
w tej mierze wątpliwość. 

W memorjale podanym do księcia Gorcza- 
kowa, zrobiona przepowiednia niepodległości 
Polski, jest zarazem dowodem wiary w jej ży- 
wotność. Połączone nawet usiłowania całej Eu- 
ropy, nie potrafiłyby jeszcze wskrzesić ciała 
martwego, przeznaczonego uledz i ch. 0 
rozkładowi. d. n.) 


Na dworcu w Aleksandrowie wszelki przystęp. 
dla publiczności był zamknięty, a prócz tego na 
wszystkich drogach, wiodących do dworca, co 
20 kroków stali policjanci. Z początku myślano, 
że cara powiozą do Niemiec, tymczasem słuchy 
o tem były obliczone tylko na omylenie przy- 
puszczanych planów atentatowych. Z Aleksan- 
drowa zabrano cara z powrotem, i bez zatrzy- 
mania się w Warszawie potransportowano wprost 
do Brześcia Litewskiego. Tam stanął on o go- 


idla zachęty przemysłu w Czechach. Wiedeńskie 
zgromadzenie postanowiło zarazem ułożyć pro- 
jekt ustawy, i wręczyć go wszystkim posłom; 


ı Rady państwa. 


dzinie 2. w nocy dnia 5. bm., przenocował w. 


wagonie salonowym, odbył zrana „Smotr* woj- 
ska, i o godz. 11. przedpoł. nastąpił dalszy 
transport w kierunku Kijowa i Odessy, gdzie 
jeszeze nie wyszła atmosfera szubienicza. W 


tem ostatniem mieście oddział koszarowy tiur- i 


my, gdzie zasądzono ostatnią partję rewolucjo- 
nistów, został w trzy dni po wyroku zwinięty. 
Skazanych na Sybir wywieziono koleją do Mo- 
skwy. Za szewcem Gorjajnowem pojechała żona 
z dwojgiem dzieci. 

Prawit, Wiest. ogłasza ukaz carski, 
rządzający, aby w r. 1881 odbyła się w Mo- 


Kronika midjscowa | zamójscowa 


Dnia 10 września, 


Dominikanów staraniem komiteta obywatelskiego ' 


żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Leona Sapiehy. | 


W nawie kościoła wznosił się katafalk licznem' 


światłem oto:zony, a gal. Tow. mazyczne śpiewem | 
mnzyką przyczyniło się do uświetnienia nabożeń- | wyboru dwóch członków do wydziału, których wy- 


stwa, podczas którego rozdawano broszurę (napisa=' 
ną przez Henr. Lasotę), poświęconą pamięci zmar- 
łego, i pieśń „Boże coś Polskę*, którą licznie ze- 
brana publiczność po skończonem nabożeństwie od-/ 
l śpiewała. Równocześnie odbyło się podobne nabo- 


rozpo- żeństwo i w kościele 0O. Jezuitów. 


* Przed pięciu laty w tntejszym templu zwracał 


skwie wszechmoskiewska wystawa przemysłowo- na siebie uwagę dpiewak tenor, szczególniejszego 


artystyczna. Rozpocznie się d. 27. maja, a skoń-: dżwięku, wysokości i siły mający głos. 


czy 27. września. 

Podobne pogłoski, jak w głębi carstwa i w 
królestwie Polskiem o podziale ziem pomiędzy: 
włościan, krążą także na Litwie, 


Gubernatoro- , zapragnął obszerniejszego świata, aby się 


Ówczesna , 
dyrekcja teatro zaaugażowała go do opery i wy- 


zyka rodzianego łatwo da się wynarodowić. 


W Stanisławowie odbyło się dała 3L, 
sierpnia walne zgromadzenie Stowarzyszenia ręko- 
dzielników „Gwiazda* pod przewodnictwem zastęp. 
jcy prezesa "ka. Bajewskiego; obecnych członków 
czynnych i honorowych 36. 

Zastępca prezesa ks. Bajewski otwiera posie- 
dzenie. Kasjer odczytuje zestawienie rachunków g 
półrocza, które walne zgromadzenie zatwierdzą, 
eraz nchwala pochwałę wydziałowi Stowarzyszenią 
za wzorowe prowadzenie rachunków Towarzystwa; 
na wnłosek p. Felicjana Milerowicza, członka ho- 


Dziś o godz. 10. odbyło się w kościele OO. !norowego Towarzystwa, uchwala, by kwota 30 zł- 


w. a. podjęta jako snbwencja przez Towarzystwo 
z kasy oszczędności na cele humanitarne Towarzy- 
stwa przeznaczoną została. 

Na wniosek przewodniczącego przystąpiono do 


„brano na wniosek przewodniczącego przez aklama- 
| Sde Pan Henryk Hofmann, były sekretarz Towa- 
"stwa „Gwiazda“ zabiera głos jak następuje : Doszłe 
do mojej wiadomości, że w czasie funkcjonowania me- 


| go w charakterze sekretarza Towarzystwa, miały 


powstał jakied niedokładności w rachnnkach Towa- 
rzystwa — by sprawę tę dokładnie zbadać, prosze 
aby szanowne walne zgromadzenie wybrało komisję, 
składającą się z trzech członków do sprawdzenia 
'rzeczy na mocy czego mógibym otrzymać abso- 


,stępywał on w „Marcie“, w „Robercie djable” a į! lutorjuwm.. 


w roli Elezara. Później p. Menkes 


dalej 


w „Żydówce* 


wie moskiewscy każą wójtom i księżom z am-| kształcić. Wyjechał z kraju i znalazł protektorów, | 


bon zaprzeczać. 


Z Nerczyńska (we wschodniej Syberji) do- |żyli na jego wykształcenie. 


noszą 0 niesłychanem chybieniu urodzajów, Ży- | 


którzy przekonawszy się o jego piękaym głosie, łe- 
Jeden z takich pro- 
tektorów, adwokat wiedeński dr. Kohn, dawał mu 


to jest w cenie 5", rubla za pud, a w połowie | przez lat trzy utrzymanie i opłacał nauczycieli, 


lipca br. nie można go było nawet dostać. Kup- 


(Zajął się nim szczególnie pan Rokitausky, znako-| 


cy transportują zboże z Irkuckiej gubernii 0 mity artysta opery wiedeńskiej, 


1.000 wiorst. W zachodniej Syberji zaprowadza- 


ją teraz rodzaj straży ziemskiej w miejsce do- 


tychczasowej policji kozackiej. 
Jarmark wN. Nowogrodzie był tego roku 
nader ożywiony, i skończył się „błagopałuczno". 


Obecnie przybył pan Menkes do Lwowa, aby, 
odwiedzić żonę i dzieci swe, I przy tej sposobności 
wystąpi jutro w operze „Żydówka”, w partj! głó- | 
wnej Eleazara. Publiczność, która go po raz. 
ostatni przed kilkn laty w tej samej partji słyszała, 


Pod koniec zrobił mn wizytę minister finansów | przekona się, jaki wpływ wywarła kilkuletnia na. 


Greig, i był okazale przyjmowanym w klubie |nka i praca. 


Drugi występ pana Menkesa ma być 


kupieckim. Na zakończenie spaliła się wielka |w „Halce*, w partji Jontka , której się obecnie 


papiernia braci Sołowiewych. 


Reforma ustawy przemysłowej. 


W Wiednia odbyło się temi dniami walne 
zgromadzenie delegatów stowarzyszeń rękodziel- 
niczych, na którem przyjęto memorjał, ułożony 
w odpowiedzi na pytania, wystosowane do sto- 
warzyszeń przez tamtejszą Izbę handlowo-prze- 
mysłową. Odpowiedź ta w najważniejszej swej 
treści opiewa: Istniejące stowarzyszenia 0bo- 
wiązkowe znosić, a do reprezentacji interesów 
rękodzielniczych ustanawiać tylko wolne stowa- 
rzyszenia, nie można uważać za stosowne, je- 
żeli się ma na oku cel tych stowarzyszeń, Nie- 
wątpliwa jest pożyteczność stowarzyszeń ludzi 
fachowych jednego i tego samego zawodu. Zje- 
dnoczenie zaś jch jest możebne tylko pod wpły- 
wem  ustawniczych postanowień 0 „obowiązko- 
wem przystępywaniu. Iluzoryczną jest rzeczą, 


wolnemi stowarzyszeniami chcieć osiągnąć tak 
rozległe zjednoczenia, jak to się robi za pomo-! 


uczy. 
A 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 11. września b. r. o godzinie 6. wie- 
czór. Na porządku dziennym niezałatwione na po- 
przedniem posiedzeniu sprawy, 


Jak jaż donosiliśmy, kolej Karola Ludwika 
zamierzyła dla osób jadących do Krakowa na ju- 
bilensz Kraszewskiego zniżyć ceny jazdy. Z ust 
wiarygodnych dowiadujemy się obecnie, że zarząd 
kolei postanowił ceny jazdy w wagonach drugiej i 
trzeciej klasy zniżyć do połowy. 

Bilet będzie ważny na 6 dni. Odjazd ze Lwo- 
wa do Krakowa odbędzie się wedle potrzeby je- 
dnym lub też kilkoma pociągami, o czem urzędowe 
zawiadomią ogłoszenia, Ponieważ dla otrzymania bi-; 


x 


letów po cenach zniżonych nie potrzeba żadnej le- | 


gitymacji, przy kupowauin biletów do Krakowa na- 
leży wyrażnie oznaczyć cel podróży, poczem karta j 
zostanie ostemplowaną dlatego, aby mogia posłużyć 
do powrotu. 

Kolej Karola Ludwika, której za to należy 
się zupełne uznanie, miała, jak się dowiadujemy, 


Na wniosek p. Czechowicza walne zgromadzenia 
uchyla wniosek p. Henryka Hofmana ĉo do wybo- 
|rn komisji do zbadania rachunków i ndziela mu 
absolutorjnm, wyrażając oraz uznanie, że p. Hen- 


|ryk Hofmann pełnił funkcje jako sekretarz Towa- 
|rzystwa przez 3 lata aż do ostatniej chwili sn- 


miennie i z największą akuratnością. Na tem zam- 
knął przewodniczący posiedzenie. 


Prokuratorja wiedeńska strassnie się 
zblamowała temi dniami. W księgarni Rossnóra 
wyszedł w osobnym odbitku znany ntwór Gótkego 
„Das Tagebnch*. W godzinę po odesłanin obowiąz- 
kowych egzemplarzy zjawił się komisarz prokura- 
‘torji z mandatem konfiskacyjnym i zabrał cały na. 
kład. Gdy mu powiedziano w księgarni, że dzieło 
to było drukowane jaż dawniej w Berlinie bez ża. 
dnej przeszkody, odparł urzędnik: „Co też tam w 
tym Berlinie nie drnknją*. Księgarz fiakrem za- 
wiózł do proknratorji Góthego „Gesammelte Jchrif. 
ten* i udowodnił, że skonfiskowany ntwór był już 
nieraz drnkowany i w Austrji dopuszczony. Wtedy 
dopiero zniesiono konfiskatę czemprędzej. Ale z tego 
widać, jak licho nezą w Wiednin literatury niemiec- 
kiej, że nawet cenzorowie jej nie znają. Nieboszczyk 
tajny radca Göthe w niebie musi się grnbo śmiać. 

— Na górze Pic du Midi, najwyższym szczy- 
cie Piryneów w strefie odwiecznego śniegu, wykoń- 
czają z nakazu rządu francuzkiego budynek prze- 
znaczony na meteorologiozno-astronomiczne obser- 
waiorinm. 

— Karolina Patti wzięła 5. bm. w kościele 
iw. Trójcy ślnb z p. Ernestem Munk., Obrzęd 0d- 
był się bardzo skromnie, obecne były tylke rodsi- 
ny młodej (?) pary i świadkowie. Na drugl dzień 
wyjechali oboje do Kalifornii i Australii w podróż 
|artystyczną, której przedsiębiorcą jest Schizoma. 

— Słynny Biondin, który swojego czasu po 
linie chodził nad wodospadem Niagary, obecnie po- 


'mimo lat 55 jakie dźwiga na swych barkach, pro- 


dakujć się znowu po stołecznych miastach ze swo- nia przeciw baronowi następujące fakta zasługiwa- | godzinie 11. z rana w sali Towarzystwa kredytowego 


ją zręcznością. Obecnie występuje na Praterze w 
Wiedniu. 


— W Wiedniu zmarła 6. bm. znana publi- 
czności ze sceny lwowskiej Marja br. de Fontelive 
Vergey, licząc lat 388. Należąc do personaln Carl 
teatru w Wiedniu wyszła ona za księcia Turn- 
Taxis, który zmarł przed rokiem. Pogrzeb jej od- 
był się 8. bm. Oprócz rodziny i dzieci zmarłej i 
Mikołaja br. Pernstein widziano na nim adjntanta- 
jenerała kawalerji hr. Tnrn-Taxisa. 


— Oszacowanie szkody w Szegedynie 
powodzią wyrządzonoj dopiero teraz ukończono. 
Wynosi ona 12 milionów złr. Składkami zebrano 
dotychczas 2 i pół miliona. 


W Berlinie zdecydowaną została kwestja 
wystawy powszechnej w tem mieście. Myśl tę rzn- 
cil następca tronn prnskiego, później poparł ją sam 
Wilhelm. Wystawa odbyć się ma w r. 1885. Je- 
den z budowniczych nadsprejskich przedłożył jnż 
„plany. Przed urzędowem ogłoszeniem ma cały myposł 
przejść przez radę zwiążkową. 

Bank austro-węgierski ma z początkiem 
roku 1880 pnścić w obieg nowe banknoty, których 
powierzchowność będzie odpowiadać dualistycznemu 
charakterowi zakładu. 

— Z Węgier donoszą, że w Mózóhógyes wy- 
młot pszenicy ze stert dla pospiechn odby Fa się 
także nocami przy oświetlenin elektrycznem, które 
obsługuje lokomobila młocarniowa. 

— Paryż 4. września. W mieście Falaise w 
Normandji przez lat 46 gościł weterau wojsk pol- 
skich, dzisiaj już ś. p. Antoni Minnczyc, major u- 
łanów polskich, dzielny i mężny żołnierz, zacny 
Litwin z nad brzegów Niemna i rodzinnemi związki 
nie ostatni, bo siostrzeniec Naruszewicza, Dziewięć- 
dziesiąt lat kazał mu Pan Bóg dźwigać brzemię 
żywota, z których większą połowę przepędził na 
tułactwie. Młodsza generacja wychodźców z roku 
1868 kochała i czciła starca, lnbiła sinchać jego 
rozpowiadań i do wspomnień o nadwiślańskich sio- 
łach łączyć obrazy przeszłości z nad Wilii i Nie- 
mna. Miasto i okolica lnbiły i szanowały starego 
Polaka, a wszyscy znali posiwiałego starnszka, co 
w ostatnich kilkunastu latach życia, w wolnych 
chwilach spieszył z wędką nad brzeg przyległej 
rzeczki i coraz zapaleńszym stawał się rybołowcą. 
Ś. p. Antoni Minuczyc zgasł przed dwoma miesią- 
cami dnia 1. lipca, a dnia 4. t. m. pochowany zo- 
stał na cmentarzn we Falaise. Nad trumnę jego i 
otwartym grobem stanęło skromne grono Polaków 
i liczny orszak życzliwych nam Francuzów, — a 
rodak nasz p. J. Rajski, właściciel znanej w Pa- 
ryżu firmy artystycznych wyrobów włóczkowych, w 
gorących słowach, pełnych miłości dla Polski i 
wdzięczności dla Francji, pożegnał starego towa- 
rzysza. 

— W porcie Kiłońskim (Kiel) zrobiono 
temi dniami próbę z podnoszeniem zatopionych cię- 
żarów. Jak wiadomo komprymowany i skroplony 
kwas węglowy ma tę własność, iż po usunięcin 
ciśnienia staje się napowrót gazem. Inżynier Reydt 
zastosował tę okoliczność do wspomianego celn. 
Założono bryłę ciosu granitowego 350 cetnarów 
wagi. Nurek przymocował do niej na dnie mor- 
skiem pięć cylindrowych naczyń miedzianych, napeł- 
nionych płynnym kwasem węglowym i zaopatrzo- 
mych w kurki, komunikująych z rurami przewodo- 
wemi do niewielkiego balona z płótna żaglowego, 
9 15 metrach knb. pojemności, który zwinięty po- 
szedł pod wodę razem z rurami, Po powrocie z 
glebi nurek zaraportował, iż stósownie do instruk- 
«ji otworzył wszystkie pięć knrków. Ośm minnt 
czekano, aż wreszcie na powierzchni wody ukazał 
się nadęty balon, ciągnąc za sobą podniesioną bryłę 
granitową tuż pod samą powierzchnię. Teraz mają 
Tobić próby na większe rozmiary. Ale „Kurfirsta* 
Ratopionego z r. w kauale Kaletańskim podobno 
już całego nie wydobędą. 


— Piękny proces. Widząc na scenie kome- 
medje dzisiejszych dramaturgów francuzkich, nie 
chcemy dawać wiary, iż podobne stosunki i tak dra- 
żliwe kwestje mogą zdarzać się w społeczeństwie, 
Mającem prawo do tytnłu: jednego z najoświeceń- 
szych. Tymczasem w salach sądowych, w protoko- 
łach i aktach kryminalnych znaleźćby tam można 
Materjal tak obfity, a tak przerażający do skreśle- 
nia społecznego rozwoju i demoralizacji tego kraju, 
Wobec którego wszystkie najśmielsze wymysły au- 
torów nadsekwańskich bledną i niewinną powiastką 
sig wydają. i 

Zycie rodzinne i kwestja małżeńska, ten naj 
ulabieńszy temat powieścio- i komedjopisarzy fran- 
©azkich, potrzebują u nich rzeczywiście radykalnej 
reformy, jeśli nie mają doprowadzić do zupełnego 
Tozłuźnienia najświętszych związków i do rozsze- 
Tzenia bez granic moralnej korrupcji. Oto dzienni- 
ki paryskie podają znowu sprawozdanie z skandali- 
€zuego procesn, który posłużyć może za smutną illn- 
strację nadsekwańskich stosunków, a nie należy 
wcale do faktów oderwanych, sporadycznych. Jeżeli 
wszelako więcej od innych tego rodzaju zwrócił u- 


Wagę Paryżan, to dlatego, że braty w nim udział 


osoby „wyższego świata“ — tak zwana śmietauka 
towarzyska, słnżąca za wzór wielu zaślepionym 
wiełbieiełom innych narodów. 

Rzecz się tak miała: W rokn 1857 br. Flo 
rjan, Ernest Bordary-Seillióre, licząc lat 47, ożenił 
sig s siedmnastoetnią Ludwiką Klotyldą Klsbietą 
de Landrian de Fisson de Montet. Małżeństwo to 
przyszło do skutku z przyczyn bardzo... rozrze- 
wniających. Br. Seilliere bowiem był wdowcem po 
starszej siostrze panny Landrian, która w r. 1861 
Umierając, zostawiła mn dwie córki sieroty. Fami- 
lia uradziła tedy, aby siostra zastąpiła siostrę i mat- 
kowała swoim siostrzenicom, na co zresztą panna 
Ludwika bardzo chętnie się zgodziła, pomimo cięż- 
kich obowiązków, jakie ją czekały, i znacznej ró- 
śnicy wieku, rozdzielającaj ją od przyszłego mał- 
żonka. Z domu nie posiadała ona wielkiego posagn, 
ale zato miała mnóstwo wdzięków, bardzo staranne 
wychowanie i należała do jadnej z najpierwszych 
rodzin arystokratycznych w kraju. Łączyła tedy 
„W sobie wszystkie przymioty, które mieły nszczę- 
śliwić barona Ernesta. 

Wszelako stało się icaczej. Małżonkowie nie 
mogli się jakos od samego początku pogodzić Z so- 
bą i pomimo trojga dzieci, któremi ich niebo ob- 
darzyło — harmonii małżeńskiej nigdy ntrzymać 
Rio zdołali. 

Przyszło wreszcie do tego, że baron swoją żo- 
Ng zapozwał przed sąd o karygodne stosunki z je- 

ym ze swoich przyjaciół, hr. Rajmundem de Mor- 
ville. Sąd unieważnił skargę jedną i drugą, w któ- 
rej małżonek pani baronowej zarzncał jej jeszcze 
Gorsze przewinienia. Ponieważ spokoja w domn u- 
trzymać żadną miarą nie można było, przeto baro- 
RÓWB porzuciła męża i dom i ze swej strony poda- 
a do sądu o sprawiedliwość, Zażądała ze względn 
Ba bru i gburowate postępowanie swego męża, 
Nezwodu. 
,, Baron także wniósł skargę na żonę, zarzuca- 
S jej niemoralne prowadzenie się i żądając zwro- 
x familijnych klejnotów które zniknęły z jego biór- 
A | znalazły się w zastawie, gdzie je oddała — 
paal paronowa. Zaczęło się od zarzntn kradzieży. 
Barono wa zań przeciw mężowi przytoczyła trzy- 
wa L dwa zarzutów ; i tn po raz pierwszy oka- 
sig 


tów à zgodność małżeńska, bo i baron tyleż pnnk- 


© rozwodu postawił. Z długiej listy oskarze- 


ły na nwagę: W dniu 24. czerwca 1867 r., a więc 
jeszcze podczas miodowych miesięcy, pan de Seil- 
lióre bez wszelkiego powodu chwycił kosztowną 
lampę ze stołu i cisnął ją w komin z taką siłą, że 
| pani Seillićre i inni obecni tej scenie obryzgani zo- 
stali olejem i obsypani szczerbami szkła. W maju 
następnego rokn, szlachetnie nrodzony i dobrze wy- 
chowany pan baron, przed udaniem się na polowa- 
nie — zadał swej żonie kolbą kilka uderzeń w ple- 
cy. W lutym 1869r., pani de Seillićre przedstawi- 
ła mężowi rachunek miesięczny. h wydatków, co go 
tak rozwściekliło, że się rzucił na żonę, obalił ją 
na ziemię i wpakował jej w usta paczkę bankno- 
tów tak głęboko, iż omal się niemi nie zadusiła, a 
przytem wołał : 

— Masz, żryj pani, żryj moje pieniądze! 

Innym razem cisnął wazę z rosołem w drzwi 
salonu. Z powodu jakiejś sprzeczki z żoną wybił 
ją, jak kucharkę i zagroził porcją plag, gdyby się 
jeszcze kiedy poważyła — mieć dzieci. W lutym 
1872 nie smakowała mu znpa przy obiedzie, cisnął 
tedy pani baronowej nóż, widelec i łyżkę w twarz, 
a wreszcie wylał na nią cały talerz. Następnego 
roku znowuż wybił swą żonę krzesłem tak silnie, 
iż na jej grzbiecie krzesło połamał. Podejrzywając 
swoją żonę beznstannie o stosunki z gachami, jak 
to zwyczajnie czynią starzy mężowie, mający mło- 
de żony — sam wcale nie dawał przykładn mo- 
ralności. W roku zeszłym, w kwietniu, zaprosił ją 
uprzejmie do swego gabinetu, i tak zwabiwszy pod- 
stępnie, rzucił ją na podłogę z krzykiem: „otrułaś 
mnie niegodna!* — zaczął ją nogami kopać i przy- 
dnsił kolanami. Słudzy wynieśli nieszczęśliwą ofiarę 
bezprzytomną z gabinetu męża, 

Za dnżo było tego wszystkiego baronowej — 
uciekła wreszcie do Nancy. Ale tam schroniła się 
pod opiekę hr. de Morville, o którego posądzał ją 
mąż jeszcze od r. 1868, i odtąd sześć lat przeżyła 
przy jego bokn, drwiąc ze świata i opinii publi- 
czniej. Zamieniła barona na hrabiego i na tej za- 
mianie skorzystała. W r. 1877 zamieszkała swój 
rodzinny zamek Montet, gdzie ją od czasu do cza- 
sn jej mąż odwiedzał; — hrabia Morviile wów- 
czas umykał ogrodową fnrtką i nkrywał się w Nan- 
cy n swoich rodziców, ale wiedziano o tem po- 
wszechnie, że stale mieszka, przesiaduje, jada i sy- 
pia w zamku. Z baronową oboje robili pieszo i 
konno wycieczki w okolicę, widziano nawet, jak się 
publicznie całowali. Baronowa paliła fajkę i papie- 
rosy, wyjmując je przy świadkach z ust hrabiego, 
piła z nim z jednej szklanki i żadnej poufałości się 
nie wstydziła. Wstrętne są szczegóły tego stosuu- 
ku i zeznania świadków. Mimo to wszystko, adwo- 
kat baronowej ośmielił się zażądać dla swej klien- 
tki alimentacji w kwocie 3500 franków miesięcznie 
i prawa opiekowania się dziećmi. 

W skandalicznym procesie baronowej de Seil- 
lióre, jak donoszą właśnie dzisiejsze poranue dzien- 
niki, zapadł wyrok, mocą którego wydano rozwód 
na korzyść — obn stron. 

Najstarsza córka pozostanie w klasztorze ; dwo- 
je dzieci oddano pod opiekę matki do siódmego ro- 
kn ich życia. 

Barona zasądzono na płacenie małżonce żąda- 
nych alimentów w kwocie 3500 frank. miesięcznie, 

Baron zaś wymagał rozwodn i pozostawienia 

dzieci przy sobie, 
Zydzi. Weding ostatnich wykazów staty- 
stycznych, żyje na calej ziemi obecnie tyleż żydów 
tle za czasów Dawida, tj. 6 7 milionów. Z tego 
wypada na Europę przeszło 5 milionów, na Azję 
2,000.000, na Afrykę przeszło 80.000, na Amery- 
kę 1—1'/, miliona. W Europie zaś przypada połowa: 
2,621.000, na Rosję, Kongresówkę i Litwę, na ke. 
Poznańskie 61.000, na Galicję 575.000, Rumunię 
274.000, Turcję 10000, Włochy 35 000, Hiszpanię 
i Portngalię 2000 4000, Holandię 70.000, Norwe- 
gię 25, Szwecję 1800. Anglia liczy ich zaledwie 
50000, Francja 49000, Niemcy zaś 512000, z 
których 45.000 żyje w samym Berlinie. Z 1,375.000 
żydów w Austrji żyjących przypada największa 
liczba na prowincje słowiańskie. Z 80000 żydów 
mieszkających w Afryce największa liczba przypa- 
da na Algier. W Azji 20.000 mieszka w Indjach, 
25.000 w Palestynie. 


Zarybianie wód. Senat francuzki zamia- 
nował komisję, mającą się zająć zarybieniem na 
nowo wód, w których znaczny ubytek ryb się 
okazał. 


Korespondencja administracji. Pani Joan- 
nie Brnst w Stanisławowie. Nadesłane 2 złr. odse- 
łamy napowrót z potrąceniem kosztów. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


— Tydzień Polski w zeszycie nr. 32 zawiera: 
Przed Stepy. Opowiadanie kapitana R. napisał 
Litwos (c. d.). Życie literackie w starożytnym Rzy- 
mie. Szkic literacki przez St. Wegnera (c. d.). O 
pożywienin według Oskara Peschla (dok.). Pozory. 
Powieść przez Wł. Sabowskiego (c. d.). Leonard 
Chodźko i jego prace. Krótki rys bijograficzny i 
naukowy, skreślony przez Al. Wernickiego (c. d.). 
Z przechadzki. Wiersz napisał St..row. Ukryte 
Skarby, powieść włoska Salvatora Farina, przekład 
A. Callier (c. d.). Piśmiennictwo polskie. Kra- 
szewski, powieści historyczne VIII. Stach z Konar, 
przez B. Cz. Kronika naukowa prez B. Abakano- 
wicza. Kronika tygodniowa: Teatr. Wiadomości z 
krajn i ze świata. Rozmaitości. Klub czerwonych 
przez Edwarda Daugin (c. d.). 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza w Ja- 
rosławiu 1 walne zgromadzenie gal. Towarzy- 
stwa pszczeluiczo-ogrodniczego odbędą się w 
dniach: 18., 19., 20. i 21. września r. b. 

Zarząd centralny Towarzystwa dla chcących 
wziąć udział bądź w Wystawie bądź w walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa uzyskał zniżenie cen 
jazdy II. i III. klasy tudzież opłaty od przesy- 
łek wystawowych od Zarządów następujących 
linij kolejowych: Karola Ludwika, Czerniowie- 
ekiej, Arcyksięcia Albrechta, Węgiersko- Galicyj- 
skiej, Tarnowsko-Leluchowskiej i Naddniestrzan- 
skiej i Północnej cesarza Ferdynanda; za co w 
imieniu Towarzystwa Szanownym  Zarządom 
serdeczne składamy podziękowanie. 

O karty uczestnietwa i zniżenia, wystawcy 
zechcą się zgłaszać do sekretarza komitetu wy- 
stawy w Jarosławiu p. M. Kozłowskiego ; wszy- 
scy zaś inni do prezesa Towarzystwa dr. Cie- 
sielskiego w Muzeum botanicznem uniwersytetu 
we Lwowie w godzinach od 10 -12 z rana 1 0 
3—5 popołudniu. . 

Przy listownem zgłaszaniu się Upraszamy 
o dołączenie pięcio-centowej marki na przesyłkę. 

Zarząd centralny galic. Tow. pszczelniczo- 
ogrodniczego. 

Prezes 
Krypiakiewicz. 

Program Walnego Zgromadzenia c. k. 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego w miesiącn 
września 1879 we Lwowie. 


Dr. T. Ciesielski. Sekretarz M 


dzie się d. 14. września r. D., t. j. w niedzielę o 


Pierwsze posiedzenie tegoż Zgromadzenia odbę:! 


ziemskiego. 

Po zagajeniu Zgromadzenia przystąpią zgroma- 
dzeri do wyboru przewodniczącego na czas trwania 
obrad, poczem wniesioae zostaną następujące sprawy: 

I. Czy uchwalona przez Izbę deputowanych Rady 
państwa ustawa o zamknięciu granicy dla bydła ste- 
powego odpowiada interesom ekonomicznym kraju na- 
szego ? 

II. W jaki spośób korzystać mogą w obecnych 
stosunkach właściciele ziemscy z rozszerzonego kre- 
dytu w banku austro-węgierskim? 

III. Znaczenie melioracji łąx dla gospodarstwa 
krajowego. 

Z komitetu c. k. Towarz. gosp. galic. 

Lwów 6. września 1879, 


Rada gospodarcza oddziałn rudeńsko-gró- 
deckiego. Zaprasza najnprzejmiej szanownych człon- 
ków Towarzystwa gospodarskiego, w skntek nale- 
gań komitetn, któremu się słnsznie wszelka pomoc 
w jego usiłowaniach ku dobrn krajn od nas nale- 
ży, do najliczniejszego udziałn w targn ziemiopło- 
dów i zwierząt domowych, mającym się odbyć we 
Lwowie 15 i 16. września b. r. jak to jnż mnogie 
w pismach czasowych i okólnikach powtarzane ob- 
wieszczenia doniosły. 

Targ podobny jest jednym z pewnych środków 
do podniesienia ceny naszych prodnktów rolniczych, 
a tem samem do polepszenia smntnego stann go- 
spodarstw. 

Wszystko jest do jego otwarcia przysposobio- 
ne pracą i troskliwością naszej władzy centralnej, 
najznakomitsze firmy handlowe zapowiedziały swe 
przybycie na ten pierwszy targ rokujący pomyśl- 
niejszy zwrot, bo styczność bezpośrednią z zagra- 
nicą przy sprzedaży owoców naszych mozolnych i 
kosztownych zabiegów rolniczych; nie dajmyż za- 
cni ziomkowie zmarnieć wysileniom komitetu i po- 
wziętym nadziejom w sknteczność targn, uie dajmy 
poniżyć nasze rolnictwo wobec sądn świata handio- 
wego, przez co zagrodzilibyśmy sobie drogę na 
długie lata do lepszego zbytn naszych ziemiopło- 
dów i wystawili się na nrągowisko wyzysknjących 
nas dotąd i pracą naszą bogacących się przekupniów. 

Nienrodzaj tegoroczny niech nie odstrasza od 
wzięcia udziałn w zapowiedzianym targn i mimo 
czasu już minionego do oznajmienia okazów, racz- 
cie je szanowni ziomkowie niezwłocznie zgłaszać, 
do komisji nrządzającej pierwszy krajowy targ pło* 
dów rolnych we Lwowie, w zakładzie Ossolińskich 
I. piętro, a najpóźniej 24 godzin przed otwar- 
ciem targu pod powyższym adresem ogłoszone przed- 
| mioty nadsyłać. 

Kto ma zeszłoroczne zboża do sprzedaży, mo- 
że je tu dobrze spieniężyć, nie mniej tegoroczne 
choć mniej dorodne, a wszyscy mamy pole okazu- 
jąc nasze rolne plony, nasze jarzyny i owoce, nasz 
piękny chmiel, miód, wosk, nasze włókniste, olejne 
i pastewne nasiona, do obeznania świata knpczące- 
go z produkcją rolniczą kraju, celem zapewnienia 
sobie w nrodzajniejszych latach korzystnego, bo 
bezpośredniego odbytn dla naszych troską i pracą 
uzyskanych produktów. 

Z Rady oldziału gosp. rndeńsko-gródeckiego. 


Rohatyn, 5. września. Sprawozdanie kasowe 
Stowarzyszenia pocztmistrzów , pocztekspedjentów 
i pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. ks. 
Krakowskiego po dzień 1. września 1879. 


Wyszczególnienie Winien Ma 
Udziały członków 10.271:36 463:50 
Pożyczki na skrypta i weksle 4.626:62 15.746'29 
Procenta 477:69 34'15 
Fundusz rezerwowy 1.952: — — 
Koszta administracji -285-50 75327 
Fnndusz pensyjny 11: — — 
Zaległe procenta za rok 1878 160: — — 
Zaliczka na fuudusz pensyjny — 100: -- 
Koszta protesu — 140 — 
Wkładka na rachunek bieżący 500: -  1.000— 
Zysk z roku 1878 415*23 415 23 
Gotówka z końcem sierpnia 1879 — 46:96 

Snmma 18.69940 18.69940 


Ogólny przychód kasowy wynosi 18.699 zł. 40 ct., 
rozchód 18.699 zł. 40 ct., obrót 37.398 zł. 80 ct. 


Anglia według obliczeń p. Caird w dzienniku 
Mark Lane Exprese będsie potrzebować w 1879,80 
r. 146 milionów bnszli importowanego zboża war- 
tości około 46 milionów fs. 


Składy zbożowe. Wzorem Tryestn, Wiednia 
i Buda-Pesztu, obecnie miasto Preszbnrg zabiera 
się teraz do bndowania składów zbożowych nad Dn- 
najem. Czyni to jednak w odmienny sposób niż 
tamte miasta. Daje tylko grant na pewną ilość lat 
darmo (lnb za małą cenę dzierżawną — gdyż ro- 
kowania dopiero się toczą), a budowę i administra- 
cję magazynów obejmnje przedsiębiorca. Składy 
zbożowe w Wiedniu mają coraz więcej klientów. 
Ruch dzienny wynosi tam 7— 8000 cetnarów zboża 
przyjmowanego i sprzedawanego. W okresie od 1. 
do 31. stycznia b. r. złożono w tych magazynach 
za kwitami warrantowemi 86.290 metr., a sprze- 
dano 98536 metr. Z końcem miesiąca było w ma- 
gazynach 264411 (przeciwko 139 467 metr w sier- 
pniu r. 1878) wartości asekurowanej 2,521.600 zł. 
Zaliczek wydano w sierpnia b. r. 268.150 zł. 


W Pradze odbędzie się podczas wystawy 
przemysłowo-rolniczej d. 2. października b. r. kon- 
gres producentów okowity. W programie jest mię- 
dzy innemi także dyskusja nad teraźniejszem opo- 
datkowaniem tego przemysła. 


Antimerulion, nowy środek na grzyba bn- 
dynkowego, został zaproponowany przez dr. H. Ze- 
renera, chemika w Magdebnrgu. W małej broszurce 


pod tyt. „Beitrag zur Kenntniss, zur Verhiitnng | 


und Vertreibnng des Hansschwammes*, wyłnszczyw- 
szy naturę i warunki rozwojn tego szkodnika, po- 
daje on środek ten tymczasem patentowany, tudzież 
sposób postępowaria. Właściwie są to dwa prepa- 
raty, jeden suchy, drugi mokry czyli płynny: a) 
Suchy Antymerulion składa się z miału krzemion- 
kowego napojonego roztworem chloranu sody i kwa- 
su boraksowego; b) płynny Antimerulion składa się 
ze szkła wodnego i takiego samego roztworu. Miał 
krzemionkowy ma to do siebie, że chłonie wilgoć, 
a zatem chroni drzewo od zarazy grzybowej. Oba 
środki działają antyseptycznie przeciwko zgniliźnie, 
i dlatego przy nowych bndowlach dobrze jest, oba 
zastosować, chociaż w niektórych wypadkach płynny 
Antimernlion sam jeden wystarcza. Osady belków, 
legary podłogowe, progi itp. materjał, który w bn- 
dynku mniej lnb więcej pozbawiony jest przystępu 
powietrza, należy posmarować płynnym antimeru- 
ljonem. Prócz tego podsyp posadzkowy, składający 
się z piasku, gliny, żnzli, grnzn itp. powinien być 
oblany płynnym antymerulionem. Nareszcie drzewo 
w tych miejscach, gdzie się styka Z mnrem należy 


d nłożyć w warstwę anchego antymerulionn. Chcąc 


zaś zniszczyć zagnieżdźon już grzyb, nżywa się 
suchego antymernlionn w silniejszym gatnnkn, ob- 
sypnjąc nim miejsca zwilgocone na 5—10 cm. wy- 
sokości, W 24 godzinach wilgoć znika, i zarodki 
grzybn niszczeją; następnie trzeba płynnym anty- 
mernlicnem zaopatrzyć te części składowe bndynka, 
które w miejsce uszkodzonych jnż i nsuniętych 
przychodzą. Koszta tego preparatu są o wiele tań- 
(sze od urządzeń wentylacyjnych, i wynoszą przy 
zastosowanin płynnego antymernlionn zaledwo kilka 
ifenigów na metr kwadratowy. Kilkoletnie doświad- 
czenia popierają pomysł dr. Zerenera. Major Kle- 
feker z wojskowej inżynierji fortyfikacyjnej, i Fritze 


inspektor budownictwa w Magdebnrgu robili z nim 
próby kilkakrotne, które w zupełności stwierdziły 
sknteczność środka. Podobnież sprawdził ją Koll- 
man,' inżynier sekcyjny kolei Nadreńskiej w Dort- 
mnnd na posadzce sali peronowej, zniszczonej grzy- 
bem. Wyrobem antymernlionn zajmuje się firma 
Gnstaw Schallehn w Magdeburgu, a dostać go mo- 
żna także n M. Hofmana, Kónigstrasse 3, w Han- 
nowerze. 


Lwów dnia 9. września. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 10— do 10:50 z}, biała 
od 10— do 10'60 zł., żółta od 9'80 do 10:30zł., je- 
sienna od — — do —— zł. Żyto od 6-50 do 
7:— zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6:60 do 7:10 zł., pastewny od 5:60 
do 6:30 zł. — Owies od 5:25 do 5:75 zł., nowy 
od —'— do —— zł. — Groch do gotowania od 
6:75 do 7:50 zł, pastewny od 5— do 550 zł, 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 5— do 
do 5:30 zł. — Bób od 750 do 825zł, — Kuku- 
rndza stara od 5:50 do 5:75 zł, nowa od 5 25 
do 550zł. — Rzepak zimowy od 10:— do 1050 
zł., rzepak letni od 9'60 do 10:— zł. Lnianka jesien. 
od 850 do 9' — zł. — Nasienie lniane od —— 


do —'— zł. Nasienie konopne od —— do —— 
zł. — Koniczyna od —— do —— zł. — Kmi- 
nek od 30— do 33:— zł. — Anyż od —— do 


—— zł. — Anyż płaski od 38-— do 40— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy ed 3175 do —— zł. 
Uwaga. O produktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

Måle. 
Walnta: Mark —.—. — Rubel 1.22'/,, — 
Napoleondor 9.32. 


Tlegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


W chwili gdy dzisiejszy występ Nordd. 
Allg. Ztg. rokuje nową edycję walki prasowej 
między Moskwą a Niemcami, nabiera znaczenia 
ta okoliczność, iż carewicz, bawiący obeenie w 
Kopenhadze, uczuł nagle potrzebę odwidzenia hr. 
Orłowa, ambasadora moskiewskiego w Paryżu. 
Miałżeby Oriów być potrzebnym na to, aby dwo- 
rowi duńskiemu zdać sprawę z prądów polity- 
cznych, nurtujących Francję? Bądź cobądź Or- 
łów nagle udał się do Kopenhagi. 


Poczta dzisiejsza przynosi nam mało nowych 
szczegółów o zajściach w Kabula. Nie ulega zda- 
je się jedno jaż tylko wątpliwości, a mianowicie 
to, że zginął cały personal poselstwa angielskie- 
go z wyjątkiem 9 żołnierzy, wysłanych w dzień 
katastrofy za miasto do koszenia siana. Do Pe- 
szaweru przybyli już ludzie, którzy widzieli 
zwłoki majora Cavagnarego i jego towarzyszy. 
Standard przypuszcza, że moskiewscy emisarju- 
sze z Taszkientu nakłonili wojsko afgańskie do 
buntu. I dlatego żąda jak można najsurowszego 
ukarania winnych. Daily Telegraph zdaje się 
także dopatrywać w tej sprawie łapy moskiew- 
skiej, przechodząc zaś na pole polityczne, żąda 
zupełnego wcielenia Afganistanu do Indyj. Na- 
tomiast Times praguie, aby polityczny stosunek 
Afganistanu nie uległ żadnej zmianie, lecz aby | 
odtąd przebywała w Kabulu silniejsza załoga 
angielska, Daily News w rzezi kabniskiej widzi 
dowód, jak chimeryczną jest polityka Beacons- 
fielda, ile w niej jest romantyzmu, a jak mało 
zdrowego sensu. 


Z Kijowa donoszą Gołosowi: W ostatnich 
czasach zaczęło się Lu wielkie prześladowanie 
żydów, niemających prawa żyć w Kijowie. Po- 
licja wydaliła ich osobliwie z kolei żelaznej, 
gdzie niektórzy zajmowali dobre posady. Goni- 
twa ta została wywołana niezawodnie okoliczno- 
ścią, że w ostatnim politycznym procesie odes- 
škim aż 8 żydów zasiadało na ławie oskarzo- 
nych. 


Wiedeń d. 9. września. 
Correspondenz* donosi z Bani: Kolumna 
północna pod dowództwem jenerała Obadi- 
cza przekroczyła d. 8. b. m. o godz. 3. od 
Wyszegradu granicę sandżaku Nowobazar- 
skiego ped Tribojem, i została przez naj- 
bliższego tureckiego komendanta wojskowe- 
go, tudzież przez kajmakama z Nowawarosz 
i mudyra z Triboju, niemniej też przez lu- 
dność Triboju jak najprzychylniej przyjętą. 
Kolumna posunęła się aż poza Banię, gdzie 
obozem stanęła, rozstawiwszy forpoczty dla 
bezpieczeństwa. (Telegram ten donosi o Pri- 
boju i Barji — wszelako być to musi Tri- 
boj i Bania. De Priboju kolumna ta zale- 
dwo we trzy dni dotrze ; p. r.) 

Wiedeń d. 9. września. (Urzędowo) 
Książę Wirtembergski donosi z Czajnicy (a 
zatem wrócił już z Han Kowacz; p. r.): 
Jenerał Obadicz przekroczył d. 8. b. m. o 
godz. 2. popołudniu z całą swoją kolumną 
Uwacz, obsadził Triboj i wysunął resztę ku- 
lumny do Bani, Wkroczenie odbyło się w 
|zupełnym spokoju. „Oddziały tureckie wszę- 
dzie oddawały naszym honory wojskowe i 
pozostały w swoich dyslokacjach. 

Kolumna jenerał-majora Killica dotarła 
dziś bez przeszkody do biwaku pod Kotliną. 
Posterunki tureckie wszędzie się cofnęły. 
Przed i podczas pochodu, tudzież w obozie 
przybywali do jenerała Killica wysłańcy z 
Plewla z pokojowemi zapewnieniami. 

Berlin d. 9. września. „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung“ konstatuje fakt, że 
podczas gdy prasa moskiewska tuż przed 
podróżą cara do Warszawy i przyjacielskiem 
wysłaniem oficerów pruskich pod wodzą 
Manteuffla, zastanowiła była w skutek na- 
kazu rządowego swoje wycieczki na Niemcy, 
teraz jednak, po zjeździe aleksandrowskim, 
podobną walkę na nowo podejmuje ; „Gołos* 
umieścił d. 4. i 5. bm. artykuły z najzja- 
dliwszemi wycieczkami na kanclerza Nie- 
miec, a „Agence Russe“ dosłownie je po- 
wtórzyła. 

R EO O Na Coo 
——— nn Z 
Przyjechali dnia 10. września 1879, 

HOTEL ZORZA: L. hr. Peniński z Kowa- 


lówki. J. Gomoliński z Brodów. St. Lewicki z Ra- 
domia. A. Trentowski z Królestwa. 

HOTEL EUROPEJSKI: M. Cichocki z Mo- 
skwy. B. Gnmiński ze Skałatu. 


HOTEL ANGIELSKI: M. hr. Tarnowska z 


„Politische | 


Królestwa. K. Mierzeński z Jozefstadtn. M. Postel 
z Bochni. L. Balicki z Wykoty. A. Krajowski z 
Dnbia. 


HOTEL WARSZAWSKI: J. Teliga z Krakowa. 
OO 6 ü mini w R GRADE 
W teatrze hr. Skarbka, 

Dziś, we środę dnia 10. września 1879 
Pierwszy występ panny 


MISS WAWDY, 
artystki uprz. teatrn na Josephatadt we Wiednia. 
Tow. ang. gimnastyków braci Johnson. 


Program : Występ braci Johnson. Występ pasa 
Frankloff. 


Na nerwowe panie 
Komedja w 1 akcie z franenzkiego Henrłona, 
przekład L. Nowakowskiego. 


Występ angielsk. Towarzystwa gimnastyków braai 
Johnson, złożonege z 5cin osób. b 


GRZESZKI BABUNI 


Wodwil w 1 akcie z franc. p. M. Honoré. 
Na zakończeie: 


Fantastyczno - gimnastyczne Potponit 
wykona MISS WANDA i p. FRANKLOFF. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 

We czwartek dnia 11. wrześnła 1879. 
Występ gościnny p. MENKESA, tenorzysty. 


ZYDÓWKA. 
E "1-1 PE EE ".- "WNE 
Lwów, z Izby handlowej, 10. września. 

I. Akcje za sztakę 


(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galie. Karola Ludwika , . 238 ¿0 335 — 
»  Lwowsko-Czern.-Jasku 184 50 136 76 
Banku hip. galie. po 200zł. . . 260 - — — 
„ kred. galie. po 200 złr. . 226 — 280 — 

U. Listy zast. za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galie. E prei. w. a. . 91 36 982 3% 
" sle KKA . 8450 85 60 
» è p» „n Č „ okre, . 9185 98 3% 

Banku hipot. galie. 6 pet. . . 96 65 97£0 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 98 50 100 50 

III. Listy dłażne xa 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 98 — 
Tv. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie. . . 9250 98 50 

Obiigacje komunalne Zakł. kr.wł. 6*/, $4 — 5 6U 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 95 — M — 
Losy miasta Krakowa . . . . 1850 20 = 

) n» Stanisławowa . . . — 2% — 
V. Monety. 

Dukat holenderski . , , . . 548 6 (A 

PC 11  MICWEt c" 552? 560 

Napoleondor . . . . . . © 939 939 

Półłmperjał rosyjski . . . . . 957 908 

Rubel rosyjski srebrny . . . . 164 173 

9 » papierowy n a . 1 21 1 28 

100 marek niemieckich . . . . 5750 58 20 

Srebro . . « « « « « . . 50 100 50 

Kupony w srebrze . . . . . 99 86 100 6 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedęń 9. Września 1879. 
godz. 2..min. 18 popołudnia. 
Losy kredytowe 170,—. Węgier. kred. 247, — 
Akeje fran.-anst. — — Auglo-austr. 130.56 


Unionsbank 87.70. Kolej Kar. Lad. 233.50 
Nordbahn 201.—. Kolej Połudn. 82:50 
Kolej Alföld. 134.—. Kolej Elżbiety 175.75 
Kolej Lw.-czer. 135.05. Węg. Nordostb 126.78 


Rndolfsbahn 5 
Węg. obl, p. w zł. 73.75. 
Losy z r. 1864 156.50. 
Verkehrsbank 


—— Wied. commun, 114.50 
Galic. indemniz, 93,— 
Kolej siedmiog. 103.75 


Losy tureckie 20.75 


— — 
. 


Węg. renta w zł. 91.52. Kolej Państw. —— 
Bankverein 134.50. Rosy. rubel pap. 1.22'j, 
Losy węgier. 98.50. Marki niemieckie ——„— 


Weg. Ostbahn. —.—. Weg. galic. kolej —,— 
Usposobienie : słabe. 
Wiedeń d. 10. września. 
godzina 10 minut 53 przed południem. 
Akcje kredytowe 2.580  Anglo-Atstrjaskie 150.60 


Kolei Kar. Lad. 23350 Kolej Południewa 8% 50 
Unionsbank . _ 88.5) Napoieondor . 9.38'j, 
Rosy”. banknoty 1 22%/, Uspozekienie: silne, 
Berlin d. 8, września, 
godzina 4 minut 30 popołudnia. 
Rosyj. bankn. 211.55 Akcje kredyt. ` 44250 
Lombardy . 144 — Galicyjskie . . JOL.I0 
Kolei Rumnós 38.—  Anstrjackfc banka. 173.35 
Usposobłenie ; 


Kasa galic. Tow. kredytowege. 


Kapuje. Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne oprócz kupo- je 


nów 100 złr. po . + 9150 92 — 
4'/ Listy zastawne oprócz knpo- 
nów 100 złr. 84 50 8536 


Lwów d. 10. września 18ZĘ. 
RF am mRNA 


Poo kolejowe. 
A em ze Tons: 


P zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzimie 10 min 50 przed 
pociąg pospieszny; o 4m- 58 rano 


pociąg 


osobowy, o godz. 5 nut 9 po południu pociąg 
mieszany. 
DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworo : 


j o „8, 

rano, pociąg pospieszny; © godzinie 12 T 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mięszany. 

DO FODWOŁOCZYSK: z Podzamoza; o godz. 10 m. 58 
nisemi pociąg c» o gods. 12 m. 52 w pałud 
niu iąg mięszany. 

DO CZERNIÓWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, poci po 
spieszny, 0 godz. 12 min. 10 rano, pociąg 
ny. o godz. 11 min. 10 w nocy , Rg mieszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o inie 6 min. 57 rane 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 a 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 0 gods. 

11 m. 20 przed południem, pociąg mi BZaNY. 

Z PODWOŁOCZYS : na dworzec w Podzamozn: o go* 
PODWOŁOCZĘSK m dro gdy wow 
dzinie 10 ka a - Proj główny, lwowski o go“ 

min. 50 rano Ci : 

£ południu, Picas md ies a o god. 4 m. 12 po 

CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 

Si © koli o p 4. mir. rd rano, pociąg mięsza- 

È odz. m. 52 i mi . 
Z STANISŁAWOWA: na = ( gois o OAE wie- 
wieczói. k 
Å M- — aM 

NADESŁANE. 

Ilnstrowane „album mebli" z objaśniającą tre- 
ścią, jest dla knpujących mebli tak dalece poucza- 
jącej wartości, że nabycie takowege u znakomitej 
firmy J. G. & L. Frankl, we Wiednia, II, 16. 
Donanstrasse 91, po nizkiej cenie 2 zł. w. a. jak 
najmocniej polecić możemy. 


e Z ? 4 
0g rodnik zy, om z Bia w ode g0000000000 000000000000 000000000000008/7 poczatkiem października 1879 r. wychodzić będzie pismo p. n. 
adem księgarni .M Ś : z cz: 

ay w mysia zadna | Pi HL Hichiera ARNI aes $ s&@ Zmiana lokalu Apteki"©a $ SALON PARYSKI 
grodnictwa PRE a są A L i wyszło z druku dziełko szkolne p. u.jg Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Danów lekarzy, jakuteż szerszą Pu- @ świ : pły Bro K ; 2 A j 
oaródń , vici: do zakładania w e wowie Karola Schuberta © bliczneść. że przeniosłem © poświęcone zarówno dla najwy wintniejszyc salonów, Jak domów średniej zamoż- 
grodów, prowadzenia oranżerji. cieplarni wyszedł żę. a : $ T ności oraz pracowni osób zajmujących się nauką kroju i szycie lub robotą ubiorów 
pomologii, upiększania trawników dywa. F i f © Apiekę moją pod godłem sAn oła Strożać %nskich. Wydawca, autor znauej z licznych wydań i przekładów na obce języki 
nowych, inspektów, szkółek, zakładania Kalendar II śliski i yý (608TA JI IMYNYAGH 16] H z kamienicy pod l. 23 przy ulicy Pańskiej, pod Nr. 17. przy tej sa- e „Najnowszej i najpraktyczniejszej metody kroja i patronów“, wlaścicieł zakładów 
chmi. larń itp. poszuknje posady. Adres :j fimo t nect dni miej niicy do dema Wgo I. Korzeniowskiego, © iaki kroju w Warszawie, Krakowie i Lwowie, bawił czas dłuższy w Paryżu dla 
W. J. ulica Łyczskowska |. 75. cena 25 ct, w liście opła- Po ug ŁUKI SE 2.1104 Fa WJ ji © Utrzymuję wszelkie specyfika krajowo i zagraniczne oraz przy Ó zbadania wszystkich wychodzących tam Żurnali i zawiązania stosunków z fachowy- 
3335 1—8 conym 30 ct. nae Haja Je EE potrze | rządy lekarskie na składzie i zlecenia z prowincji załatwiam odwro- z mi współpracownikami. W skntek tego Balón Paryski będzie jedynem pismem 
Uprasza nią w interesie zamawia- dr. Ja-a Lenartowicza, u Srel S © oolskiem, czerpiącew ryciny bezpośrednio od najpierwszych firm 


WŁADYSŁAW TEPA. paryskich, a co do technicznej części r-dagowanem przez specjali- 


4. : 3 
7 € i RZE: i > tę w unjnowszy i nłatwiający sposób. 
wysyłka 7a zaliczką jest kosztowna, fjCena ogz. z 3 t.blicami litografowznemi GOGO OEGEGEEGEEEEGEEE KREKOYKEEKECOGEGOZ * <a $ E e s: 
WA wynci JOSE, tas A 'Blzo c NANoNć łona u nakadcy de we 2 Pod względem obfiteści i doboru rycin, jakoteż ceny, Nalon paryski 


tę: kin =". : | i stanie śmiało do korinrencji z wazelkiemi wydawnietwami tego rodzajn. 
gda: Pysk ehani 316 OCOGQOQOOOOOOOOOCOCO: dzik: Bęgsie zw dwóch hA 
3162 y siegarniąc 4 ©O Salon Paryski wychodzić będzie w dwóch wydaniach, stano- 


A wiących ka'de osobną całość z odmiennemi rycinami, 


0 Pracownia sukień damskich O I. Wydanie dwutygodniowe polskie. 


© 
M jącego o 40 ct. przekazem pocztowym ;fijprof. c. k. wyższej szk. realnej w Krakow e 2 


1000 ` guldenów 


tej damio, którab użyciu jedne» 
go słęiks mojej o ATU A 


„Maści na piegi, 


dzwi njniac wielostronne żądania or [Sieczkarnie angielskie znpełnie żela- 


a dynuję prócz w godzinach popołudnio zno ręczn "1 z. 
[4 takowych nie straciła. Wysyłam za A wych od 4. do 5. Pr i od y do 1%. duże a keat ji 

; zaliczeniem. % rano w chorohach wewnętrznych i z duż 2 j : = z Każdy numer tego wydania, wycho !zącego dwa razy na miesiąc, stanowić bę- 
Słoik 2 zł. 10 et. p dziecinnych tak allopatja jak b uże Nr. 3, » 100 L K SCHW EICE Rí ) NY dzie: 1. Arkusz rycin, wykonanych i odbiianych w Paryżu najnowszych ubrań dam- 
2 Robert Fischer J równiez i postiępową homeo- a duże Nr. 4. A 150, 5 l a W skich i ich części składowych, ubiorów dziecinnych, fryzur, robót ręcznych i t. p. 
0 doktor chomii we Wiedniu, I JIG: >) patja i Toka nDe ce Le pk do; Młocarnie rę gne „ 105 i W T 4 „ga siek nę pd w dużym formacie. th bia kad m. 
~n 'w mineralnych ndzielum. 3 ' i A . 2 albo c n À iatrze. ułożonych w sposób najpraktyczniejszy i najnowszy, zamiast której dawan4 na: 
1—4 banneaggasre 11. 2811 Specyfiki | broszurki hr. Matteiego posia 7 E one n 250 we Lwowie ul. Fredry !. 2 alicka 1. 54. na Iszem piątrze R p ab nain BW ay ń Sj A 4 kę Stat tokaka, 

dam zawsze na składzia z pierwszej reki. n onne . 
4k' nne „ 800 iąca pod kisrownictrem osobnaj radakcii. -- C'n tego wyłania w Krakowie roczale 


Krople amerykańskie Ulica Bkarbkowska 4. (ris a-vis Toatrn.) pusty 25 zł}, dużo żelazie zł. 86. 


| Sortowniki, śrutewuiki, gniotownisi, EP 


.. I ELIKSIR ed bolu zębów | T: t k | szyny do kruszenia makucbu, si 
Hipolita Majewskiego s Warssawy,| ar < kawki, pompy po bardzo nizkich 


[094 Dr. Józef Bielski. Buraczarki oraz szatkownice do ka-: | 14 złr., półrocznia 7 złe, kwartalnie 8 ztr. 90 et. Z przesytką pocztową Tona 
q 7, K O ly A K R O J U Q' zir KO et, półrocznia 7 ztr. 25 ot., kwartunie 6 złe. 50 ct. 
KIZAN SZALA MEK SS fy Il. Wydanie kolorowane polsko-francuskie: 


g 3 zaj SZYC »sryskich 0 Każdy nnmer tego wydania, wychodzącogo raz na miesiąc stanowić bę: 
KOSTIUMY GOTOWE podług najnowszych paryskic dzie: 1. W eika rycina kolorowana, zawiera JAWNA KIYKGaNÓWHE do dwudziesta kilku 


-$ od 15. września do 15. grudnia zawierejącogo opis techniczaych rycin i rysanków, oraz eześć literack$, tosta- 


znaze pnhłłomności s wielu wystaw, gdzie cenach sprzedaje wzorów. Wykonanie najstaranuiejsze wszelkich zamówień figur. 2. Wielka litografowana tab ica krojów, zastosowanych do figur podanych w 
wynalazca publioznie leenyż s nudawy- parowy; jako to: sukień, narzutek, ubrań na głowę, szmizetek itd. rycinie, z dodaniem form naturalnej wiolkości, wycinanych z bibułki. 8. Arkusz 
3312 2—9 tekstu w języka polsim i francnskim, zawierający opis rycin i rysunków, kroniką 


esajnie dobrym sknik'em, znajdują się * będący jeszcze w rachu, składający się 2 Leon Grlewicz, 


zdały na głównym składzie : ie kie! À | oni mody i gozpodarst'o domora, Nadto dodawane będą w różnych formatach wsory 
*"Wętwowia w apt Braci Bazow-belgi skiej m*szyny parowej o sila 22 koui ul. Leona Sapiehy l. 25 fryzur. kapeluszy, obrania dzierinne i robótki reczne. Z początkiem zażdego pótra» 
skich pod Jeleniem w Rynku i p. Mikola. kotłem najlepszej konsteuteji, z żelaz 3227 1 12 o $ , "= Z e N a i — jeza wychodzić będzie najwspanialszy numer sezonowy, zawierający tatą ilość 


Fojękiega w prłdaniam w ape B DP PII eyrkularne do kierowania praet się ESA ||... 1001.31 E 6 A a name wnosśny 8 a du 


ER. w Brzażanach w spe SN No Tad Pay sny sie. o E aei gł roczute 4 ay Bać złr., poiedynczy gag KŻ 3 A r 
go, w Chodorowie w apt. J. -|ì ec! A UAE z na-tępne uumera oddzielnie po RO ct.; z przesyłką pocztową rocznie 12 2% ct. 
pes; w Krakowie u pp. Sobięrjskiago. ia a e A ależ ytodcla mi Le A 3 W OD A T 0 N | C ZN A półrocznie 6 złr. 30 ct.. num-r S620ROWY 3 złr. 70 ct. inne nnmera po 90 ct. i 
wioln 4 mchy e do Re. n pp. Fi- maszyny do szliłowania, tokarni, z zuveł AZ "> DICQEMARE Chemik: 

Bine | ROUEN |iFrancya) 


Numer sezonowy roxznyłanym będzie w rulonach. 
lipa Newinnege i w wielu miastach Eu-|ne80 warstatu kowalskiego i ślasarakiego, 
oo 


n W Salonie Paryskim prowadzoną będzie systematycznie Saukta 
y : Krojm. o ile to w piśmie czasowem jest możebne, interesem jest zatam samych 
„, Łatwość użycia i natychmiastowy jest tanio do sprzedania. 
skułók są gwarancją tego znakomitego Adres: Tartak narowy w Bertyszo- Przyspiesza porost wło- 
środka. sów, wstrzymuje siwiz- 


| 5 Czytelniczek prennmerować niamo zaraz od póczątku wycho- 
R ; nk | M dzenia, czyli od chwili wyjście niniejszego prospektu: , 

. który powinien sie snatdować wwie */, mili od stacji kolejowej w Wy- A Cena ogłoszeń za wiersz firuku petitowy jednoszpaltewy lub jego miej: ie w 
domu każdego ojca cję jA żę branówce, [Kolsj Czerniowiecka]. 2726 2 7% ZAJ nę i dodaje im życia. 
swe rodsin . 7 9 AE > A 

Ee] l wighaae padaka s „Udziela nauki kroju |, PŁEŻWKY EUean | 
środkami 8 zł. mniejsza « 8 środkami 2 A ) e wychodzenie włosów, 
I 


|kążdej edycji za każdorazowe arnieszczenie centów 8 
z Pranumerować można w administracji Salonu Paryskiego w Krako. 
sk, pojedyncza foseczka 70 ct. wedłoz nai nowszej metody. jakoteż | niszczy łupież, i zapobiega świerz- 
yć dode: roboty sukien dam- | bjeniom. 


e wie, ul. Reformacka 1. 254, I piętro, n wydawcy Ka. Głodzióskiego w Wersztwig 
skich przy nl. Sykstuskiej p. | 66 [.| Znajduje się we wszystkich zuacz- 


g jnliea Miodowa Nr. 1, i we Lwowie ul. Halicka Nr. 18.. tudziez we wazyśikich 
Dla rodziców i opiekunów l piętro w cficynach. 83112 2 || nych magazynach perfumeryi. > tieke ge Er 
| ; 4 S - -0-0-0:0-0-0-0-0:0-0:0-9-0 


SU księgnrnjach i nrzędaoa pocztowych. i Ray 1—2 
; Uprasza rie o dokładne i wyrażne napisanie adrest: 
oz zp” ky: sir sąd kx T ARTAMTIRTM ` AARI i E — 
»xomająey ch sz publicznych we 1 . 
kozę ama aat a talia MOTSTENI FARMACJI py og asennan 1 Gletnie 
reż w śródmieściu, za staranną po, rozpoczyna się II. sześciomiesie- powodzenie okazało bezwątpienia, że pro- 
l 


Msawery Głodziński, wydawca. 
tażdym względem i prawdziwie rodzi poszukuje od 1. października r. b. umie- b 
J fesora Theodosa 


elalską opieke zaręcza się. Na żądanie szczenia. — Bliłsza wi domość w aptece |czny kurs przygotowawczy do egzaminu 


zę La na fortepianie I język francnzki W. Dembińskiego w Brzeżanach. 8319 2—-3|na jednrrocznych ocbotników z dniem 1. 
x€ n. CE a ą 
picem ld porosi FAOSÓW Id brodzie 


1! AŻucTiat. ) TEPEE IRE ZY 
Wy? DZT, "x gtz2 T E TEE 


Bližssej wiadomości wzi października r. b. — Do tego kuran przy-| FREE TETTEN PZĄW s ZĄB 
WRAKRKKRKKRKARYK 


- š je fennie pusczeni będą tylko tacy kandydaci naj* 
p ulicy Maliekie -S 6. Do wydzierzaw jednorocznych ochotników, którzy zdadzą 


Por za raei BASE EE GUSŃ Pol gdn ú ak rój” ina R od: i EN kk środki 
=. 1 wać si od dnia 26. do 80, wrze- sg pajlepszym i najpewniejszym środkiem, 
folwark „Stasiowa wola śnia T: E SĄ p dla nzyskania Po knego 


-9 6'6:06:6:0'%"' 


td ść obejmujący 360 morgów przeważnie ornej| Instytut utrzymuje także pensjonat. Vóslawskie i Badeńskie x orostn włosów ma brodzie 
ASTMY LA by w” = pat domem mi a u 1|Zgłaszać się można codzień od 4 7 god. © x Mnoga liczba mężczyzn wszystkich, nawet najwyższych stanów, za- 
-y- . Ra ując : ac i , 4 ‘A ; ] 
p de SURE JEZ oj ekonoiniedurmt, edy|Po,poładnia, e s geoinogrona kuracyine$ż 


wdaięcza temu środkowi piękrość swej brody. Takowy wznieca porost w 


ą 
na tę dzierzawę zechcą się zgłosić do ° : 5 Ą A ż i osią- ga 
og mo: i 4 m, mieszkającego w E? p. F R Koestlich, > wysyła w oryginalnych koszach od 10 —15 kilo po codziennej cenie targo- 4 Zięd zost, E E ER E E = 
Sklad w głównych aptekach. E mew Só a A dyrektor zakładu. R wej za złożeniem 50 pret. zadatku i za pobraniem reszty należytości. han= ? Do pana aptekarza Józefa Fursta w Pradze! „z 
Wa Lwowie wapt. p. Krzyżanowskiego 5 Fe. ra del hurtowny „win Moritz RC CE w Baden, Necknage Cieszy mię jeżeli panu donieść mogę, że przysłane mi cebulki ne [l 
obok Brygidek i apt. P Mikolsscha. M si 2 ka Fabryka r ękawi czek a. GR ci wszelkich gatunków pu ęcich y Fop Tina ak we broda są Bardzo skntecznym środkiem. Krótki czas w którym używałem JĄ 
, 4 » . e) 
asz ach jakoteż beczkach wysyłam na żądanie franco, także próbki tego środka, wystarczył, że mi porosła broda silnym włosem. Potrzebuję p 
zz ~~~ ~~~ | po cènach zniżonych L. Ri nge imann a,% 20552 8 ala zngjowych jeszcze dwóch pakietów, które mi pan poszeą ia © 
w antykwarni ro Wiedmin, VIT Nostnagasn 48. ii O IERNRIRKNKAW ININ IIN INIR Li. 2 powataniom ahardi 
OKOMODIE J. Leona Pordesap"* To; paa aiaga, cz 2 | Cena pakieta 2 zi. 10 et 
kę wy ych ce rycznych : TEDES CRESE ENAR" PIE TTA E : ; > i i ' 
le 10 koniewyrobaCiaytui a Shot- Lwów ul. Trybunalska l. 1. Rękawiczii damskie na 2 guziki tnzin ma „dot .p AE : „ Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w apt. pod srebrnym eN R 
Tasih n A s o ża Born. Hrabia ż+lazny (Bismark) 80 ct. 7 zł. 5O ct. i Em V “uz : ESEE p. Zyg. Ruckera xd > 
z ie zupe.nie > Duck i świat 60 et. Pękawiczki męzkie na 1 guzik tuzin s - t BB O È Z ` p PR 
mądzocym, natychmiast tanio do sprze? Etpidon. Mlodzi i starzy w 2 tom. zł. 1.40| 7 zł 50 ct. <= x Aa E Bav “O00090: 0:0:0:0: :$:0:0-0-0-4-0-0-0-% 
òmis. Tartak parowy w Berty- Tod. Tom. Jeża dzieła w 4 tom. zł. 2.80]Rękawiczki damskie na 8 guziki tuzin ` a Soo SES Z 8 ——— = 
saówi Aa Eod stacji kolbike) Giller. Polska w walce 90 ct. 8 zł. 50 ct. 2850 2— 10 Ze 2 r x - = i= © aj = = N g a E „i wkładki do kiysem łóżek, smoki, wstrzykawki tyeawernp k. 
p BL mae a (kol 5 Can Hermanstadt. Nsjnowsza metoda rancze |Białe ady i damskie rękawiczki na 1 a> = Z y R 19 SENETA a piece, Parar ebenin aeta poggii, Po AR 
A r g E nia się języków polskiego, rusziego, i 2 guziki tuzin 7 zł. = © = 5.54 (4 mm! m M oxE RUR S Tach aoda e PALA: fei, zoczikLą 
wiecka). 2726 1—1] Fadtuzkłego i niemieckiego 60 et. |Przy większym odbiorze %prct. z gotówki = © 2 Z EEE 3 w =. mag o .2 pž agg bodisi e AS kapietawć. torebki toaletewe, owy 
ao yý Mochnacki. Powstanie narodn polskiego | — ————— = T a 1 > m e OPS © n 22% ki do kąpile , paaki do pływania, kahki, manierki, zabawki 
Bi) 6ch lub trz -h u zni 8 tomy zł. 1.50. DURP pP z ma" 12 r Q Ę S a BS. 3 Z N pre s acc andeszez i inne wyroby 7 gumi, dostarcza ; 
ac znajdzie rę sta- PE LE e romaigóg (w je- ne to saa] WA = © 5 S > E ż Mao = Ey Za £ J- N. SCH MEIDLER, we Wiedniu, 
ZZ e . : y Niemiecki - BOU. nw o > ) 8 b= og 224 M > 3 4 
Ray, A a ode, ryja Les m E AR AA a di ka pie nes att: — Ea > => 25 SEE E Es5F5= M Gummiwaaren - Fabriks- Niederlage, VII. Stiftgasse 19. 
ʻi Ę 2 . - „Zwick. Deutsches Jabrbuc r . sa: ` wat sz ŻĘ g RTE: R ż 
łonych Piasty lh Lwowa. Do TM 1 zel stungen und Fortschritte der Bauge- “y AMT zera Senki. d NC OKAEEJE" Z aO O 2804 19 -? z." 
ły odwożeni będą powozem k naj „LĄ werbe 6 rocznik v (1870—7: ) zamiast matei. Dr. Bis R 4 ~ E = paer EJ zg = z A 5 
otrze, „duży ogród, (zg pe kad 42 zł. tylko 5 zł. Date Ru haben in der ak: an 2 iieo. 
ad PAE aj PB żąci Książki oraz i większe biblioteki ku- OrbinatiónaHuftatt" tir 
rodzicom dbającym o hygieniczne Życiej nie i sprzedaję po cenach najmożliwszych. Geschlechts-Krankhelten 
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swych dzieci. Waranki bardzo nmiarko- 
wane. Wiadomość w Administracji „Gaz. 
we Lwewie 


Narod". 
utrzymuje na składzie w ną 
osobnym 2861 3 —? 


p Med. Dr. Bisenz, 
Miitąlien der Wisner medic. Facoltät, 
Wien, Frauzepa- Ring 22. 
Burzi glich merden die (heinbar nns 
heilbaren äle von geichwachter 

WMannesfraft gehrilt. 933» 
Ordination taglih vou 14—4 Uhr. 
And mirbdurĄ orrefpondenzbehon- 
belt n. werben Medicamente tejorgt. 
SEK Dr. Bisens wurde durd Die 

Gtirennung aum am. Mniverfi- 
łatda'Rrofeffor a b. ansacąeronet 


3334 1 


Tylko raz 


nastręczyć się może tək ko- 

rzystua sposobność do naby“ 

cia wybornego zegarka ZR 
połowę 


ceny zakupu, 


| PIGUŁKI BLANCARDA 
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 


Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. 


Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjatnie 
przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
wiastki je; naturalne, obudzają i regulują odplyw krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- IAL 
, tyczne, wątłe i słabe, ete., etc., elc. > 


Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 


Coiled 
e ; 


HEN Wsi 


Wielkich rozmiarów 


à -$ POZWAŁ WAN Dr. CHABL Pn È _, „NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak Aptekarz ulica Bonaparte. - 
S* / ol każ PAŃ: > aS GA kro obok zuaj 'ewał się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu. 
omowe apteczki £ ŚStidt Neugr Markis DEPU RATIER Ai eray k. Wystenepał się fałuwritw. 
g à / ug zh 3 LRTI E 7 sty liszeje, wyrzuty Sy | oe Twowie do nabycia w apt. pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego i Ruckera. © 
homeopatyczne (Mebfharki) dE ZER. filistyczne, ozyści krew p pa ża. E 
W2 jen TSY it SAN | a 


| 
dla ludzi i dla bydła w plynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- $ WIEN 
Koteż sprowadzane z Cöthen i Lan- 
5 Ny s 4 
gensalza; oraz wydaje także po- Ceny staników RO ze 


jedyncze środki homeopatyczne. 1 2926 5—? 
Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. 


G©©0+©©0©© G©2G0+©©© 


Najwyższe uznanie 1879, — Zloty medal 1878 w Paryżu. 


Zakład leczniczy Gleichenberg 


w Styrji, 
stacja Feldbach przy kolei węgiersko-za:hodniej, 


Rozpoczęcie. kuracji winogronowéj 


z dniem 5. września. 
Ciepłe kąpiele, kuracje hidropatyczne, inhalacje z pary szpi- 
lek sosuowych, natryski ze żródła łagowego. Tanie pomie- 
szkania i restauracje. 
Postarano się o wszelki komfort i rozrywki. 


3278 8 —10 Dyrekcja. 


-©-©©+G60© 


Obecne stosunki polityczne, które zapanewały na całym kontynencie. 
europejskim, dotknęły także i Szwajcarję. W skutek tych wywędrowała wiel- 
ka ilość robotników i zachwiała tem samem istnienie fabryk. Także przez nas 
zastępywana, jeóna z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła swoję fa 
hryke. powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe zegAr= 
ki Washfngtońakie, są najlepszemi zegarkami w ńwiecie, a przytem 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynówane i podług systemu amery- 
kańskiego wyrabiane. 

Wszystkie gatunki zegarków ra na minutę zregnlowane Í gwarantuje“ 
my za każdy zegerek prz z 15 lat. W dowód pewnej gwaranciś 2. najściślaj. 
szej rzeteln bci okwiadc*amy miniejszem publicenie. źe kaźdy zegarek, któ- 
ryby się nie podobuł przyjmujemy napiorót i wymieniamy. za 

100 sztuk remonterów do nakręcaniu w useku., z kapslą kryśrtałową 
z nadzwyczajna Ściałością na minutę regulowana, prócz tego w nowy spogób 
elektryczno galwaniczny. pozłocone. 2 łańcuszkiem, mpdalionem itp. Dawntej- 
sza cena 25 zł. obecnia tylko 10 zł. 20 ct. ; 

1000 sztuk qysznych zegarków kotwicznych ze srebrnego nikin, ya 15. 
kamieniach, z tarczami amailowanemi, zo wskazówką sekund; £ płaskiom! 
azkłami kryształowemi, dawniej po 21 sł. obecni» tylko po 7 zł. 25 ot. Wiazy-' 
stkie zegarki na minntę rogalowane. i 

1000 astuk zegarków cylindrowych w giloszynowanych kopertach z ni-. 
klu srebrnego, z płaskiemi szkłami krvysztalowemi, na 8 kamieniach, dokta- 
dnie regulowane, z łańcuszkiem, madalionem i szkatułką aksamitną, dawniej 
15 zł, obecnie ty'ko po 5 zł. 69 ct.. . 

1000 sztuk zegarków ankrowych z prawdziwego 18 łut. srebra, oca" 
chowana przez c. k. urząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w. sposób 
elektryczny pozłocone, dokładnie regnłowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
po 27 zł. teraz tylko po. 11 zł 4 ct. p 

650 sztuk zegarków damskich z 18 tut. srbbra, otechowane przez 6. k. 
urząd menniczy, na 8 kamieniach, elegancko i dobrze pozinoane, z dodaniem 
weneckiego łańcuszka na szyję, kosztowały dawniej po 28 zł.. teraz tylko Po 15 zł. 

1000 sztuk Washingtońskich remonterów z prawdziwego 13 łat, sre-, 
bra, przez c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą gwarancją nà 
minutę zregulowane, z werkiem niklowym, te zegarki nie petrzebują migdy' 
reparacji, Zegarek taki kosztował dawniej 86 zł. obeonie sprzedają się takowe. 
po cenie bajeczne taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje się do kałdego zegarka 
łańcnszek medalion, szkatułkę i kluczyk. 

1000 sztuk prawdziwie słotych tsegarków damskich na 10 kamieniach 
dawniej po 40 zt, teraz po 20 zł. 

.. 1000 sztuk prawdsinie elatych remonterów męzkich lub damakich, da- 
wniej po 100 sł. opećnie po 40 zł. 

650 seg'rów ściernych w pięknych emnilowanych ramach 3 przyrząder: 
do bicie dawniej po 6 zł.. teraz po 4 zł. 75 ec. regulowane, 

650 sztuk budzików-segarków, 2 przyrządem do hałasowania, dobrat 
regnlowane. takže używane na biuckach, dawniej 12 zł, teraz Do ð zł, 80 6. 

650 zegarów pendułowych w pięknie wyrzynauych. Wysokich gotyckieu 
szafkach. co 8 dni do nakręcania, na minutę regrlowane nader pląkne i 1019o- 
nujące, ponieważ tego rodzaja xegary i 2. 40 latach nie tracą na war” 
tości, powinny znajdować w one w każdym domu, szczególnie 14 one 
ozdoną pomieszkaria. Te zegary kosztowały dawniej po 85 sł, tersa wyjąty 


kowo Ro bajecznie tanei cenie 18 zł. 75 ct. hy 

rey zamówieniach na zegary pendażiewe NA 5 

dołączyć zadatek. 2778 5— 
Adres: d 


Uhren - Ausferkauf der Uhrenfabrik Fromm 


we Wiedulu, Rothenthurmantrasse Nr. P. Partere. 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 
śoiom naskórnym. 26'8 7—12 


: SYROP z CYTKY 
PLUS DE RANURA 


uE EEczy gonoreje, utraty ne 

Goto w w Przy zamówieniach listow ych nprasza się OP aZ j U tą i pri Małe 
Ex ——|o przysłanie miary w centymetrach : 1. ò- Dołączony jest prospekt w polskim języku 
piętość piersi i grzbieta podramionami wzię- We Lwowie w apt. pp. E Srina dacie 
ur c Bo cowitz cia 2 objętości kibici, Bcia objętości bioder, ohok Brygidek i Rnckera i K, Mikolasch 
ry y S sÉ ita długości od miejsca podramienami do w Drohobyczy w apt. Dobrzynieckiego, w» 


Optyk, kibici. Miarę należy brać po sukni. Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. 


COT OBWIESZCZENIE. 


W celn obsadzenia posady sekretarza przy urzędzie gminy 
miasta Sądowej Wiszni z roczną płacą 400 zł. rozpisuje się 
|ronkurs do dnia 25. września 1879 z tem nadmienieniem , że 
po upływie jednego roku pełnienia tego obowiązku stabilizacja 


nastąpi. . . IL. 608. 
miotów optyrznych Ubiegający się o tę posadę mają swe podania z przepisa-| 


IF- po m | ok Pure nemi świadectwami uzdolnienia zaopatrzone do dnia 25, wrze- i $ ą h } € 
Przyjmuje także urządzenia g'omo0- Śnia b. r. do Zwierzchności gminnej podać. | W: U ŁY 
© fów do- : : . A : : . poz Bs: E 1 | 
chronów i elektrycznych telegrafów Zwierzchność gminna miasta Sądowa Wisznia Przy kasie oszczędności w Rzeszowie wakować będzie po- 


fowych i pokojowych. n s : s b j 
Do reparacji przyjmują się wszel- dnia 28. sierpnia 1879. sada adjunkta dla czynności rachunkowych i kasowych, z ro-. 


aere 


wram z dokładnym aposot i 
Zamówienia z prowincji -zakytemia 


kie przedmi i wiastraenteiijyi a ah MNS ĘĄ 
= F iaeiae y ia i chte Gummi und Fischblasen, czną płacą 500 zł. 
una Sarety w aens per T'tzd. Caron fl. 8 und 2, | Ta posada więc na teraz tylko prowizorycznie obsadzoną | 
8. 2.—mit Gebrauohsanweisung, sowie alie Bpecialititen in Gummiwaaren versen- 
Ig. Zieger, Wien, I. Graben 29. leznej płacy 600 złr. 
l Paryskie i wiedeńskie MEBLE Kompetujący 0 tę posady winien udowodnić swój wiek, 
atolarze í tapicory, 2810 80—-? | Znajomość także manipulacji kasowej będzie pożądaną. 
się odwrotną pocztą STTE 18--9 obok Schollarbof. 


najdokładniejaze, najtańsze i najspiesz- sieberstos Vorai-itsprinarat von anerkannt verzliklicher Qnalitit per Dtzd. Stabilizacja mianowanego adjunkta nastąpi dopiero po sze- 
se wykonanie. 8208 3 ? 1, bis 4. Damenu-Specialiiiten (Pariser Schwłimmchen, ściu miesiącach zadawalniającej służby. i 
ECHEUR, 

j i iohere Hilfe fir Herren wegen nkobtlicha Schwächestðrungen im Soblafe, Stüok będzie. 
MATICO fet digoret gegen Nachnakme 2769 8 -10 | Stabilizowany na tej posadzie urzędnik otrzyma tytnłem ro-, 

svatiti Gummi - Suecialitäten - und Bandagenfahrikant, i Podania o t ad +2: b : ss 
p" sdm "ER. a OWAK 2. ę posadę wniesione być mają do Dyrekcji ka-' 
ui kiwania i kapsułki am sy oszczędności do 1. października r. b. i 
radar eleganckia, trwałe i tanie, przynależność, nienaganną przeszłość, studja jakie posiada, swe 

J. «6. L. FRAWNKU, dotychczasowe zajęcie, tudzież znajomość rachunkowości. ; 

założony r. 1835, odznaczony 11 mədalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, Dyrekcja kasy oszezedności 

| Rzeszów 27. sierpnia 1879. 8814 2—2 | 


Album mebli (pyszne wydaniu) z objeńnieniami i cennikiem, po 2 sł. 


R s ec odd oj i 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromana Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Ż drukarni „Gazety Narodowój* pod zarządem A. 


